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Porozumienie w sprawie szkól. 


(Telefonem). 
Lwów, 2 marca. 
„Przez całe wczorajsze przedpołudnie i popo- 
ludniu do godziny 5-tei trwały rokowania między 
Polakami a Rusinami celem osiągnięcia porozu- 


mienia co do kwestyi ruskich giimnazyów. Chwila- 
mi sytuacya była bardzo naprężoną i zdawało się 
że wszystko jest rozbite. Na wypadek rozbicia 
sejm miał być zamknięty. Ostatecznie, pod wpły- 
wem marszałka i namiestnika, osiągnięto porozu- 
mienie z Rusinami i zgodzono się na rezolucyę 
w brzmieniu następującem: 

1). Sejm zgadza się aby c. k. rząd, w sposóh zgo- 
dny z oświadczeniem z dnia 1-go marca 1914 roku 
brzejął na etat państwowy gimnazya prywatne ruskie 
w Czortkowie, Jaworowie i Rolatynie. aby zorgani- 
zował istniejącą filię gimnazyum akademickiego we 
Lwowie jako samoistne gimnazyum i aby ujwo- 
rzył filię gimnazyum z ruskim językiem wykładowym 
w Przemyślu. 

2).Sejm wzywa c. k. rząd, aby zgodnie ze swem 
oświadczeniem z dnia 1 marca 1914, brzmiącem, że 
Istniejące od kilku lat szkoły średnie z polskim języ- 
kiem wykładowym w Czortkowie, Jaworowie i Roha- 
tynie przejmie na etat państw. równocześnie z gim- 
nazyami ruskimi w tychsamych miejscowościach, 0- 
raz, że w tym samyin czasie upaństwowi w stosun- 
ku odpowiedmim ilościowo inne szkoły Średnie z pol- 
skim językiem wykładowym, przystąpił do przejęcia 
tych szkół na etat państwowy. 

3).Sejm wzywa c. k. rząd, by jak najjrychiej za- 
łożył szkołę ślusarską w Nowym Sączu, blacharską 
w Rzeszowie. młynarską w miejscowości odpowie- 
dusj, przemysłową żeńską we Lwowie, stolarską w 
Delatynie oraz inne szkoly zawodowe, przemysłowe, 
rękodzielnicze i handlowe w kraju z uwzględnieniem 
potrzeb obu narodów. 

Rusini akceptowali ten tekst i zgodzili się na 
dopuszczenie do debaty budżetowej, która też 
na wczorajszem niedzielnem posiedzeniu sejmu 
się rozpoczęła. 


Wielki dzień w Sejmie. 
(Telefonem). 


Senzacyjna mowa hr. Tarnowskiego 


Lwów, 2 marca. 

Największą senżacyą dnia i wczorajszych ob- 
rad Sejmu była mowa hr. Stanisława Tarnowskie- 
go. Znakomity ten mówca, prawdziwy »Schón- 
redner«, słuchany był przez całą lzbę i przez 
licznie na galeryi zebraną publiczność wśród 
nadzwyczajnej ciszy i skupienia, Tarnow- 
ski chwal} bO-letnie rządy ginącego sejmu, a 
następnie imieniem wszystkich stronnictw pol- 
skich poruszył sprawę stosunków Rusinów z »Ost- 
imarkenvereimem«. Oświadczył, że stosunki pe 
nej części Rusinów z hukatą są niegodziwe inie- 
moralne. Zachowanie się bakaty nazwał czcigod- 
ny mowca wmieszaniem się w sprawy obcego 


państwa. Oświadczył w końcu, że Polacy nie chca” 


się uciekać do gróźb, bo grożby moga być rzu- 
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cane tylko wtedy, gdy istnieje możliwość 
wykonania. 

Posłowie ruscy oświadczyli, że na dzisiejszem 
posiedzeniu pos. K, Lewicki złoży deklaracyę 
odnośnie do mowy hr. Tarnowskiego i stosun- 
ków ukraińców z bakatystami. 

Drugą senzacya dnia była mowa pos. Sta- 
mińskiego. Trwała ona przez półtorej godziny. 
Pos. Stapiński przedstawił 13-letnia swoja publ. 
działalność i wszystkie linie swojej polityki. Pod- 
czas mowy pos. Stapińskiego przyszło do har- 


ich 


dzo burzliwych zajść między nim a posł. Dłu- | 


goszem. 
W debacie budżetowej przemawiali dalej pp. 
Jahl. German, Badeni, Konopka i inni. 
(Szczegółowe sprawozdanie z wczorajszego 
posiedzenia zamieszczamy na str. 4-tej). 


Cog manyak t oi Saimi? 


(Telefonem) 
Lwów, 2 marca. 

W seļmie zjawila się wczoraj deputagya nau- 
czycielstwa ludowego, w sklad której wchodzili 
pr. Nowak, Smulikowski, Balaban 
i Popowicz. Deputacya była u wszystkich 
przywódców stronnictw u grneralnega referen- 
ta regulacyi płac nauczycielskich pos. Germa- 
n a. Delegaci prositi, aby Sejm powziął uclrwałę, 
że obecny projekt regułacyi nie jest defi ways, 
ale tymczasowym i by sejm uznał w uchwale slu- 
szność żądań nauczycieli, domagających się piac 
4 najniższych raug urzędniczych, oraz by: seji 
oświadczył, że w najbliższej przyszłości te ich 
żądania przeprowadzi. 


O uznanie Rady Narodowej 


(Telefonem) 
Lwów, 2 marca. 
Sprawa restytuowania Rady Narodowej wo- 
bec nawału innych prac „politycznych, stata się 
na razie mniej aktualną. Dopiero w kwietniu pod- 
Czas sesyi sejmowej zbierze się kso sejmowe i 
Rada Narodowa będzie restytu»wauą. 


Zaczepność lwowskichRusinów 


(Telefonem. 
Lwów, 2 marca, 


madzenie ukrajiców lwowskich. Po referacie 
dra Ozarkiewicza uchwalono rezolucyę, wyraża- 
jącą pogardę prezydentowi Lwowa Neumanowi 
za jego wystąpienie w sejmie, oburzenie na Radę 
miejską we Lwowie za jej solidaryzacyę z prezy- 
dentem, wreszcie uznanie dla ukraińskiegotkłubu 
a A) za dzielne zastępstwo interesów ru- 
i, Skich. 


Wczoraj adbvlo się w ruskiej besedżie zgro- t 


Do nabycia na dworcu kol. i w agencyach dzienników w całym kraju. 


Cena numeru pojedynczego w Krakowie 10 hal. 


TUTKI DO PAPIEROSÓW 


RUDOLFA _HERLICZKI 


Pojedynek Stirgkk-Bachmann. 


(Telefonem). 

Wiedeń, 2 marca. 

(wą ż.) Hrabia Stiirgkh dokonał wobec Bacli- 
manna parady. W obawie, aby niedzielne zgroma- 
dzenie posłów niemiecko - czeskich nie popadła 
w trzęsaw „ wytknięte przez zrewoltowanych 
liberałów, hr. Stürgkh wystosował do p. Pache- 
ra, prezesa grupy niemieckiej sejmu czeskiego, 
równie jak do Dra Kramarza pismo z żądaniem, 
aby obie strony przedstawiły rządowi swoje za- 
patrywania į wątpliwości względent operatu ugo- 
dowego. W piśmie swem hr. Stirgkh jeszcze raz 
stanowczo zaznacza, że operat ten nie stanowi 
zkonkretyzowanycii propozycyi rządowych w 
materyi ugodowej, lecz jest tylko próbą ujęcia za- 
patrywań obustronnych we formę prawodawczą, 
Wynik niedzielnych obrad nie dał się zrazu 
przewidzieć. Istniała możliwość, że radykali i, 
agraryusze niemieccy w (Czechach donkiszotiadę 
Bachmanna olaksują w edłe jej wartości, ale uspra- 
wiedliwioną była także obawa, że demagogia we- 
źmie górę. . 
Hrabia Stürgkh nprzedził tedy ewentualne u~ 
chwały w tym lub owym kierunku, podstawiwszy 
mogę rczluśtanemu zapałem nacyonalistycznyni 
hofratowi. ; 
Obrady niedzielne nie mogą pominąć imilcze- 
niem pisma hr. Stiitgkha, przeciwnie, dla wszy: 
kich stronnictw niemieckich są one sposobem od- 
wzotu pożądanym. Zrywającą się nić lir. Stürgkh 
umocnił węzęłkiem. i 
Mimo to, na losy samej sesyi pismo hr. Stiirgk, 

ha podrzędny tyiko może wywrzeć wpływ. W te] 
niierze decydujące będzie zgromadzenie posłów, 
b. sejmowych i parlamentarnych, które wyznać 


ne jest, jak wiadomo, na wtorek 3 b. in.” Ap 


Wielki szpieg na wolnośc 


1. 
` 


(Tel. 


Gaz. Ponledz:") 
Wiedeń, 2 marca. 
Z Kremis donoszą, że z więzienia w Stein 
wypuszczony został wczoraj skazany na pół- 
czwarta roku za szpiegostwo porucznik Bart- 
maun, Jest to jeden z najbardziej osławionyci 
szpiegów. On to wskutek swoich rewelacji, po- 
„czyniony c jskiemu «sztabowi generalnemu, 
sprawił, że musiano przebudować znaczną część 
twierdzy przemyskiej. Było to w roku 1895. 
Szpiegostwo jego wykryto jednak znacznie pó- 
źnie], bo aż w roku 1910. Wtedy też, w roku 1910, 
skazano go na 3 i pól roku więzien'a za szpiego- 
stwo na rzecz Włoch. 


Nędza w Nowym Jorku. 
(Tel. „Gaz. Poniedz.") 


a Nowy Jork, 2 marca. 
ostatniej statystyki jest obecnie w 


wedia 
„Nowym Jófku 300.000 ludzi bez pracy. W parla’ 


mencie ina się ukazać przedłożenie w sprawie zać 
pobieżenia nędzy. Wczoraj około 1000 bezrobot« 


„nych chciała, wtargnąć do pewnego kościoła, aby 


aw nin znateść schronienle, Ponieważ wtargnięcie 
„miało miejsce podczas nabożeństwa, wśród zebra:' 
nych w kościele powstała ogromna pa 


W KRAKOWIE. - NAJPRZEDNIEJSZA MARKA. 


GAZETA POWIE! DWA 


Uzapemni gabinet 


Wiedeń, 27. a 

(wąż) Deklaracya hofrata Bachmanna stworzyła 
nową sytuacyę. 

Dr. Adoli Bachmann, zwyczajny profesor uni- 
wersytctu w Pradze uchodzi w prasie liberalnej za 
największego historyka ausiryackiego, wśród bada- 
czy historyi za największego polityka aunstryackiego. 
Liczy lat jakieś 65 1 dosłużył się już rangi hofrata, Od 
dawna był postem do sejmu w Pradze, od roku 1907 
został także posłem do Rady państwa, gdziz należy 
do kilku szczątkowych przeżytków dawnej zj :dno- 
czonej lewicy niemieckiej, która pod mianem związku 
natodowo-niemieckicgo dożyła niejako pewnego, źe 
się tak wyrażę, liczebnego  zmartwychpowstania. 
Zwiazek narodowo-niemiecki niż może wprawdz'e 
pod względem znaczenia i wpływów iść a lepsze ze 
swa poprzedniczką lewica, ma wszakże dostateczną 
ilość rąk do głosowania, aby w arytmetyce parlamen- 
tarnej przedstawiać pewną pozycyę. W Związku sa- 
mym uatomiast, hofrat Bachmann z garsteczką podo- 


bnych sobie polityków, reprezentuje zale- 
dwie grupkę znacyonalizowanego liberali- 
zmu niemieckiego prowenitncyi czeskiej. Z tego ty- 


tulu hofrat Bachmanu, jako edukowany „dajczbym”, 
do spółki z Woliem jest wyobrazicieiem deptanego 
przez czechów żywiołu niemieckiego w Czechach. 

Pan hofrat napisał do pana prezydenta ministrów 
pismo. Było to zeszłego piątku. Pismo od tygodnia 
jest wykładnikiem położenia politycznego. 

Bo pan hofrat imieniem sejmowej grupki postę- 
powców niemieckich oświadczył hr. Stilrgkawi, że nie 
może uczestniczyć w układach o postanowienła języ- 
„kowe, zanim nie zostanie dokonane rozgraniczenie 0- 
kręgów politycznych o ludności mieszanej. Nie może 
no, nie może. Najświętsze dobra naradu niemieckie- 
go wzięłyby:w łeb, gdyby hofrat Bachmann dopuś- 
„cjł lekkomyślnie do podobnego szelmostwa. 

"  Pomyśleć tylko: najpierw język, a potem roz- 
„zraniczenie, a nie, jak sprawiedliwość niemiecka na- 
Kazuja: najpierw rozgraniczenie, a potem język. 
„Rzecz straszna, zamach nikczemny. Ale dola narodu 
niemieckiego nie poszła spać, bo on, hofrat Bachmann, 
czuw: został za to prezesem kasyna niemieckie- 
go w Pradze. 
-_ Teraz już historya potoczy się gładko i pójdzie, 
Jak Pp maśle. Za przykładem Bachmanna pobiegną 
ane bachmanięta niemiecko-czeskie i w przyszłą nic- 
(dzielę deptany przez czechów w swych najświętszych 
deptania praw cudzych prawach własnych naród 
emiecki zakrzyknie chórem: precz z taką ngadą. 
+ We wtorek odpowie na krzyk ten, krzyk inny. 
Czesi, prawdziwi, czescy Czesi powstaną i chórem za- 
„krzykną: albo sejm, albo parlament! Niema naszego 
„sejmu, mema waszego parlamentu! Wet za wet! Kde 
domov muj... 

Ladnie będzie wyglądała — we czwartek. 

W tej sytuacyi nie dziw,że z kilku stron równo- 
„cześnie pojawiły się glosy z opinią wybowiadającą 
Się przeciw uzupełnieniu gabinetu parlamentarnymi 
reprezentantaini Koła. Przyszłość nic pewna i chwiej 
na. Na długi czas może parlamentaryzin pozostanie 


ngorem, na którym tyiko siorny absolutyzni paść się | 


będzie paragrafem czternastym. W takiej sytuacyi 
Koło, demokratyczne Koło (przydawka bardzo do 


NIE ZABIJAJ! 


Tue-la! 
Al. Dumas. 


Jednem z zatrważających duszę naszą pytań, 
test to: czy wolno mężczyźnie zabić żonę, jeśli nie- 
ma wątpliwości, że dopuściła się występku cudza- 
loztwa? Poza murami: sądu, jako odwiecznej insty- 
*ucyl społecznego sumieni. zy ma tamten prawo 
wyrokować i sam wymierzać karę doraźnie lub z roz- 
ważnie powziętym planem? 

Takiego prawa niema on — odpowiadają całego 
świata kodeksy, 

A czy odpowiedź tę, urobioną  jakkolwiekbądź 
ułomną ręką ludzką, uznać należy jako nieomylną, 
a więc słuszną?... Za taką uznać ią należy. Jedynie 
w napaści niewążpliwej, w obronie własnego życia za- 
bić wolno. A żona przecież w chwili przeniewiary 
nie zabila nikogo. Krzywdzi wprawdzie i nie tylko 
męża, bo i dzieci znieważa, które ojciec icli — żono- 
hójca nadewszystko ukochał. Ale i on zabit nie ty 
żonę, lecz śmiertelnie skrzywdził dzieci własne, 


ba 
pozbawił fe matki, którą one niemniej jak jego kocha- 
lv. 


Jest w tem niepokonany tragizm. 

Czy więc przekłęty węzeł ren jedynie rozwikłać 
wolno np. rozwodem i czy wykluczonem być winno 
przecinanie gô? 

Dekalog biblijny, w którytu dzwonią struny naj- 
tkliwszych uczuć ludzkich, nakazuje: nie zabijaj! 
ale jest w nimt jeszcze nakazanie inne: nie cudzałóż! 
Domyśleć się należy, że nawet cudzołóztwo do za- 
bójczega odwetu niz upoważnia. Ro brak w tych 


| nej szaty kostytucyjno-parlamentarncj brukać nomi- 
nacyami ministeryalnemi... 

Teza dziwnic prosta i przekonywniąca. 

W Ausiryi absolutyzm uratowany paragrafem 
cziernastymi święcić będzie nizbawem dwudzicstołe- 
cie. Paragraf 14-ty stał się instytucyą tak nicezawo- 
dną, że niebawem przysłużać jej będzie miano jedne- 
go z największych dóbr austryackici. Każdy szanu- 
jacy się prezydent ministrów oparty o paragraf ten, 
z dumą wyzywa wszystkie czeskie, ruskie, słowiańs- 
kie obstrukcye, dusi je nim powoluteńku, a potem 
wraca przed OR Izbę i pyta słodzintko: a co, 
bolało? poprawisz się?... 

I nic! 

Sq gromy teatralne, jest troszka dekłamiacyi izde- 
bnej i g..zeciarskiej, potem spokój. Po kątach pomru- 
kulą: cięta szelma, ani gadania! 

Wobec takiego stanu faktycznego powoływanie 
się na niepokalaność sukienki kołowej, zakrawa na i- 
ronię. Specyalne warunki, w jakich Koło spełnia fnn- | 
kcyę stronnictwa rządowego, zwalniają w zupełności 
od obowiązku strzeżenia świętości parlamentarnych 
wiedeńskich 

Właśnie dlatego, że Koła opowiedziało się i wpły- 
wem swyin przeparło ugodę polsko-ruską, może ono 
obecnie weselej traktować spór czesko niemiecki, a 
mniej ponuro następstwa tego sporu konstytucyjne. 
Skora Polacy dła świętego spokoju tak ogronwie ponie- 
śli ofiary wzgłędem rusinów, wolno im żądać podobnej 
oiiarności ad dwóch inych kłótliwych sąsiadów. A Je- 
żeli nie.., No, z powodu hoirala Bachmanna pozbawiać 
się korzyści udziału w rządzie, byłoby po prostu ab- 
surdem. 

A już zgoła włedy, jeżeli owe rządy bezparlam2n- 
tarne potrwać mogą czas dłuższy, jeżeli w ich ciągu 
miałoby przyjść do nowych wyborów do Izby i Sejmu. 
Opróżnienie stanowisk polskich w gabinecie na dłuż- | 
szą metę dlatego, że czesi z niemcami za łby się wo- 
dzą, byłoby lekkomyślnością wprost karygodną. 

Dlatego: uzupełnić ganinet! 


| sentymetu się nadająca) nie powinno swej nienokała- 


Lekcye Sejmu. 


(Koresp. „Gazety Poniedzialkowej") 
Lwów, 28 lutego. 


ł 

(X) Datyczasowe obrady Sejmu krajowego | 
niejedną prawdę i niejedną naukę przyniosły Pola- 
kom. — Nauczycielami stali się Rusini, ci saini 
Rusini, o których do tej pory zwykło się mówić, ; 
iż stanowią element niekułiuralny, politycznie i 
pariamentarnie niewvrobiony. Kto w ten sposób 
o Rusinach jeszcze sądzi — niech przyjdzie bodaj 
na jedno posiedzenie Sejmu galicylskiego i choć- 
ny z trybun galeryjnych niech obserwuje prze- | 
bieg obrad sejmowej Izby poselskiej. Jesteśmy 
przekonani. iż bardzo poważnie zmieni swe poję- 
cia o politycznej reprezentacyi ukraińskiej. 

Nie widzieliśmy dotąd większej karności i 
soldarności klubowej — jak ta, którą obserwu- 
jemy co dnia w sejmowym klubie ukraińskim. Na- 
prawdę z podziwem patrzeć nam przychodzi na 
niezwykłą pilność i pracowitość posłów ruskich, 
na ich zwartość i posłuszeństwo dla komendy wo- 


z 


dziesięcia napomnieniach wszelkich rozjaśnień, wska- | 
znie na ich bezwzględną kałegoryczność i niezależność 
między niemi. 

Tak brzmią, jak widzieliśmy, socy ale i retigiin 
postanowienia. A jak zachowuje się wabec nich pra- | 
wo życia? 

Należy nām przedewszystkieni wyjaśnić sobie, 
że ręka żonobójcy kierują dwa motywy. Jednem z 
nich, że we wraźliwem odczuciu duszy jego,spole- 
cznie i etycznie, obrażoną została dotkliwie opinia 
publiczna, a w drugim, naiczolszym, psychiczny mo- 
tyw, bo spełniono zamach ua jego wiarę, na jego mi- 
młość i ambicyę — na wszystko to, co było jego do- 
browolną. wyłączną moralną własnością. Majątek 
mógł być wspólny, dzieci wspólne. rozrywki i upodo- 
bania również. Ale gdy go tamtych pozbawiono, wy- | 
darto mu to, co stanowiło zupełną 'część jestestwa ic- | 
go na ziemi i żadna siła już mu jej nie wróci. Bo chać | 
wielką może być miłość jego do dzieci; ale i ta 
zawieść może i zawodzi nieraz, Lecz misość w: 
chyba nie zdradza nigdy; bo jest dawnicjszą od oj- 
cowskiej, bo silniej wrosłą weń, bo taka jej przyrodzo- 
na moc... A czemu nie ukoi bólu tego mądra Rezy- 
guacya? Bo więcej jest ludzi nawet do poświęczii | 
gotowych niż do zaufania jej. Bo więcej doraźnych | 
entuzyazmów niż ciągłej pokory. A pozninąć muszę | 
nastrój, który zwykle zdradzoncgo nicjako z położe» | 
niem godzi, ti. cynizm. 

Więc wzywamy go na sąd, aby czyu je 
dzić i przedewszystkiem wglądamy w Í 
aby zbadać, czy był on poczytalnym, czy nie był nim, 
w dobie spełnienia występku, żeby winę jego skode- 
ksować. I tu psychiatrzy czynią swoje i powołaniu te- 
mu czynią zadość. Ale wiadomo. że w ustroju ludz- 
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dzów. Gdy któryś poseł ruski głos zabierze — 
w tej chwili opasują go pierścieniem ruscy kole- 
dzy klubowi, gdy przychodzi do głosowania waż- 
niejszego — nie brak jest ani jednego głosu U- 
kraińca, gdy przychodzi do ataku na obóz polski 
atakują solidarnie wszyscy, powtarzamy, 
wszyscy, nie wyłączając nawet umiarkowanego 
staro-rusina Korola. W komisyach Sejmu — Rusi- 
ni należą do najpracowitszych i najpunktualniej- 
szych posłów. Dość powiedzieć, iż 3 komisye 
sejmowe, w których przewodnictwo dzierżą Ru- 
sini — zaczynają swe obrady z matematyczną 
punktualnością, chociażby początek naznaczony 
był na godzinę pół do 9 rano. W kuloarach Sejmu 
narzekał przed kilku dniami pewien poseł polski 
z obozu ludowców, iż Jest zmęczony — ponieważ 
o pół do 9-tej rano już musiał być w Sejmie na 
komisyi z tego powodu — iż przewodnictwo w 
niej posiada Rusin, który zaczyna obrady bardzo 
punktualnie... Najlepsze świadectwo pracy Ukra= 
ińców i najwyższa dla nich pochwała. Gdy się 
obserwuje dłużej działalność klubu ukraińskiego 
w Sejmie — odnosi się wrażenie, iż jest to repre- 
zentacya świadoma swych celów, reprezentacya, 
która wszystkie swe pociągnięcia polityczne ma 
dokladnie obliczone i której każdy członek da- 
kładnie wie, co i jak ma robić. 

Zrobi nam ktoś zarzut, iż Rusini mają latwiej- 
sze zadanie w Sejmie od Polaków — ho są zawa 
sze stroną atakująca, przedstawicielstwem polity- 
cznemi, nie biorącem odpowiedzialności za gospo- 
darkę krajową. Zapewne łatwiej jest atakować, 
aniżeli ataki odpierać. Nic chodzi nam jednak w 
tym wypadku o treść akcyi — ale o jej formę i 
jej sposób. A ten sposób akcyi nolitycznej dopro- 
wadzili Rusini do prawdziwej doskonałości i ino- 
gą służyć niestety za wzór dla nas, dla naszej re- 
prezentacyi, doświadczonej chyba w pracy parla- 
mentarnej, posiadającej wiekowe tradycye par- 
lamentaryzmu. 


W obozie polskim niestety dzieje się źle. Ca 
prawda, w czasie ostatniej fazy rokowań o refor- 
mę wyborczą — nastąpiło między stronnictwami 
polskiemi znaczne zbliżenie, zacietrzewienie i 
namiętne walki partyjne ustąpiły miejsca roziro- 
pnej rozwadze. Politykę nerwów zamieniono na 
politykę rozumu. Ta konsolidacya obozn połskie- 
go nie jest jednakowoż jeszcze tak ścisłą, jaką w 
Sejmie być powinna. Jakkołwiek jest — nawet 
ię luźną konsolidacyę polską policzyć musimy na 
plus obozu polskiego w Sejmie galicyjskim. 
Rzecz prosta, iż zwartością i solidarnością swą — 
Rusini przewyższają nierównomiernie obóz pol- 
ski. 


A cóż poza tą konsolidacyą mają Polacy w 
Sejmie? Pracowitość? U poszczególnych tylko 
posłów! Świadomość celu? U niektórych tylko 
grup! Zresztą bezhołowie — próżniactwo, absen- 
towanic się na posiedzeniach plenarnych i posie- 
dzeniach komisyi, często tępość umysłową i nie- 
znajomość kompletną traktowanego przedmiotu 
— u bardzo, bardzo wielu posłów. Tak się przed- 
stawia bilans nie maieryalny obozu polskiego. 


Powie ktoś, iż bawimy się w inwektywy, iż 
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kim między psychologią a psychopatyą bezwzględnej 
przerwy niema, że są raczej stopniowania psychiczne. 
A chyba wątpliwości niema, że gdy nam w omawia- 
nem położeniu równowagę zwichnięta, że ją zatracić 
zupełnie bardzo łatwo. A wtedy wszystko jedno, czy 
spełniliśmy czyn z nprzednią rozwagą, czy pod wpły- 
wem nagłego rzutu. A nawet, jeśli uczyniono to z 
rozmyslem, to rożmysł ten właśnie bardziej jeszcze 
pogłębił przepaść, w którą duszę ludzką przed 
spelniorym uczynkiem strącono, Bo tu właśnie po- 
czytałny stan zdolny jest bardziej, niż psychopatyczny 
dowieść zdradzonego do oceny ogromu nieszczęścia, 
jakie mu sprawiono. A tu jeszcze obarczają resztkę 
jego odpornej pobłażliwości wspomnienia licznych do- 
wodów jego przywiązania, przyjaźni, miłości. I nie 
dozwolono mu mimo to uawet z jego rywałem wal- 
czyć; bo go zdradziecko, podstępnie ukryto, jego 
wroga — ona zaufany przyjaciel, matka ich współ» 
nych dzieci. Ta duszy jego połowa. 

Ale winienem ukazać jeszcze inną stronę medalu, 
Jeżeli żanabójca nie był przywiązanym, kochającym 
mężemi, lub być nim przestał, jeśli żonę przedtem ty- 
ranizował, brutalnie zdradzał i tem postępowaniem 
zrażał, odsnwał, do nienawiści pobudzał i bezwiednie 
w objęcia mił innej pchnął przez ta, — jak jego 
występek ocenić należy? 

Aby na zapytanie to odpowiedzieć, uczynię zapy- 
tanie inne z tamtem wikłające się. 

Czy on tyranizował ją i gnębił i zdradzał dla tego, 
że tyranem był i gnębicizlem, bo taka była jego natu+ 
ta? Czy teź przeciwnie, stał się takim, draźniony 4 
wyczerpany jcj nałogami, śród których nie brakło 
występnych pokus wiodących na ciemne bezdroża? 
W piarwszem połażeniu ona zależnie od psycha-ety- 
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za czatno natrzymy na wydarzenia. Otóż pod- l 
kreślić to cuceniy, iż piszemy prawdę, smutna, ale 
pezywistą, prawdę opartą na spostrzeżeniach — 
czynionych przez cały czas sesyi z rzadką pilno- 
„ścią. Polakom w Scjmic, a specyalnie Polakom 
różnego autoramentu i niestety -— wielu ludow- 
com — wydaje się, iż Sejm galicyjski posiada 
wciąż jeszcze 12 tylko Ukraińców, A tu tym cza- 
sem jest ich dziś 32 — a za kilka miesięcy będzie 
ich 62. Najczęściej i najliczniej nieobecnymi w 
Sejmie i na komisyach posłami — są posłowie 
podołscy i posłowie z obozu ludowców. Podnosi- 
my to -- nie z chęci złośliwego szkodzenia tym 
posłom w opinii publicznej — ale w tem prze- 
świadczeniu, iż sprawie publicznej wyrządzamy 
przysługę — ganiąc to, co na naganę zawsze za- 
sluguje — a co — wobec bezprzykładnej pilno- 
ści i zwartości Ukraińców — nosi wielkie cechy 
grzechu narodowego i sprowadzić może w kon- 
scekwencyach swych iak najgorsze i najfatalniej- 
sze następstwa. 

Smutne rcilcksye nasunęły nam obradv Sej- 
mu. Jeszcze smntniejszym jest fakt, iż nanczycie- 
jami Poluków i wzorem dla obozu polskiego — 
stali się Rusini. — 


Piekna chwila. 


Dwukrotnie w ciągu obecnej sesyi rrzeżył 
Sejm galicyjski podniosłe monienty. Raz, kiedy 
uchwalał reformę wyborczą, stanowiącą funda- 
ment polsko-ruskicj ugody. drugi raz w ubiegły 
czwartek, kiedy nchwalał nstawę a włączeniu 
Podgórza do Krakowa. Przycieliły naraz antago- 
nizmty narodowościowe i partyjne. zmilkly zgrzy- 
iv. Sejm wzniósł się na wyżyny i manifestacyjną 
jednomyślnością doprowadził do skutku sprawę 
mniej ważną, jeżeli chodzi o samą naszą prowin- 
cyę, ale za to niesłychanie ważną ze względu na 
10, że chodzi w niej o podniesienie stolicy całej 
Polski. 

Posiedzenie czwartkowe. na którem załat- 
«iono ustawę o przyłączeniu Podgórza do Kra- 
kowa. było dowodem, jak z gruntu zmienił się 
nastrój w Sejmie po doprowadzeniu do skutku u- 
gody. Nawet Rusini, aczkolwiek do złożenia de- 
klaracyi wydelegowali posła. który się do tega 
celu najmniej nadawał i który też zamącił na 
chwile powagę nastroju, głosowali jak jeden mąż 
za ustawą, która w gruncie rzeczy nic ich nie ob- 
chodzi. 

Jednomyślność Sejmu w tej sprawie, Jedno- 
myślne prawie życzenia, jakie z tej okazyi skła- 
dano miastu Krakowowi, powinna się stać bodź- 
cem do wytężenia tak przez Kraków, jak i przez 
Podgórze wszelkich sił w tym kierunku, aby na 
dzieje, złączone z utworzeniem wielkiego Kra- 
kowa, istotnie się spełniły. 

Kraków, wcielając w siebie Podgórze, przy- 
jal na siebie caly szereg ciężkicli zobowiązań na 
rzecz miasta Podgórza. Zobowiązania te docha- 
dzą do sumy z górą miliona Koron. Nowi obywa- 
tele krakowscy, mocą ustawy przyłączeni z Pod- 
£órza, powinni też w uznaniu nie tylko świadczeń 
a i 


ze strony Krakowa, jakie wytargowali, ale w u- 
znaniu wielkiego narodowego interesu, jaki się 
łączy z rozwojem Krakowa. dołożyć starań, aże- 
by przyszłość miasia ukształtowała się w ten spo- 
sób, jak należy, dla dobra obywateli. kraju i ca- 
łego polskiego naradu. ’ 

Piękny moment, jaki przeżyliśmy w Sejmie, 
powinien stać się wskazówką. wytyczną postę- 
powania na przyszłość. 


Koniec nedzy. 


Sprawa polepszenia bytu nauczyciełstwa ludaw = - 
go w naszym kraju była jedną z najgorszych, najdot- 
kliwszych bolączek, Całe społeczeństwo i całe jego 
przedstawicielstwo sejmowe zdawało sabie doskona- 
le sprawę z tego, że nauczyciełstwi: ludowemu dzi 
je się krzywda, że płacejakie nauczycielstwo ludowe 
pobiera, wystarczają tylko na marną wegetacyę i nie 
stoją w żadnym stosunku do ogromu pracy, wymaga- 
nej od nauczyciela czy nauczycielki, ani też da pozio- 
mu wymagań, które nanczycieł czy nauczycielka, j; 
ko ludzie wykształceni i Inteligenini mają prawo mieć. 

Zdawano sobie również sprawę z tego, Że nauczy- 
cielstwo, dźwigające na sobie zadania niesłychanie 
powaźne, bo wychowanie mlodych pokoleń, powi 
no mieć zapewnione lakie warunki bytu, ażeby tej 
pracy mogło się poświęcić nie tylko z musu, ale i 
patem, z przejęciem się, ze śwladomością odpowie 
dzialności, jaka na niem ciąży. 

Mimo to jednak lata mijały, a dola nauczycielsiwa 
ludowego nie negala zmianie. Sejm nie mógł się zdo. 
być na regulacyę płac nauczycielskich, zasłaniając się 
tem, że finanse kraju nie udźwigną wzrostu wydatków, 
spowadowanego taką regulacyą. że wydatki te nie po- 
micszczą się w ramach krajowego budżetu. Zaradza- 
no więc biedzie w sposób typowa austryacki, to jest, 
połowiczny, przez przyznawanie nauczycielstwu do- 
datków drożyźnianych, oczywiście w rozmiarach 
skromnych, nie licząc się z tem, że te dodatki nie mogą 
z natury rzeczy stanawić stałej poprawy doli nauczy- 
cielstwa i są tyłko chwilowem, dorywczem lataniem 
dzinr. 

Postępowanie ta wywołało w szerokich kolach 
nauczycielstwa ludowego żywy odruch. Rzeszę nat- 
czycielską ogarnęla rozgoryczenie, a co za tem idzie, 
hasła radykalne zaczęły wśród nich szerzyć się co- 


raz bardziej, gdyż na gruncie rozgoryczenia, niezado- j 


wolenia i nędzy najlatwiej się przyjmują ziarna rady- 
kalizmu, rzucane nieopatrznie dla blichtru nieraz, 
przez polujących na popularność demagogów. W (em 
tkwiło niebezpieczeństwo, którego niedoceniać byłaby 
rzeczą wprost zdrożną. 

Obecny sejm, dokonawszy dzieła reformy wybor- 
czej, zajął się też 
załatwieniem żądań nauczycielskich. Olbrzymi wiec na 
uczycielstwa, odbyty w ubiegłą nizdzicię we Lwowie, 
wiec, który przybrał formy niesłychanie burzliwe, 
świadczące o,wrzeniu wśród nauczycielstwa, unao- 
cznił scjmowi całemu, że dalsze zwlekanie z zała- 
twieniem żądań nauczycielstwa, dalsze półśrodki w 
rodzaju dodatków drożyźnianychi, już nie wystarczają 
iże jest rzeczą wprost konieczną, przystąpić do u- 


« rzeczywistnienia postulatów, których słuszność nzua- 


wał cały sejm. 


Z A O R ASA 


cznego ustroju swego mogła wprawdzie, nie zdra- 
dzając go, uwolnić się z mąk, rozstać się z nim, aby 
tem położyć kres calemu stosunkowi. Jeśli jednak 
nie posiadała siły takiej ! z powodu powiklań rozstać 
Się z nim nie mogła a w ostatnim wyniku zdradziła 
go — wtedy on bezwzględnie nie miał żadnego prawa 
pozbawiać jej życia; bo sam przedtem był już jej za- 
hójcą moralnym. Jeśli zaś, jak w drugiem położeniu 
ona go takim uczyniła, jakim się dla niej stał i owocem 
zakazanym podzieliła z innym, to słodką truciznę 0- 
wocu tego strawić musi w zupełności. 

Gdybyśmy nawet pomyśleli, że żonobójstwo jest 
tym odwetem, „karą“, która surowością swą prześci 
ga winę zdrady,małżeńskiej —tembardziej, że w ten 
sposób ukarano nie tylko bezpośrednią ofiarę; ale i 
tych jej niewinnych blizkich, związanych z nią krwią 
i uczuciem — to pamiętajmy jednak, że choć nie je- 
dne występki uchodzą, zupełnie bezkarnie, lo prze- 
cież w Życiu często kary prześcigają winy nasze, a 
nawet deterministycznie jesteśmy wszyscy niewinni, 
co wreszcie zwolnić nas nie może ad wymierzania 
kar, 

Należy prócz tego wspomnieć i o tein, w nie- 
których państwach Europy zniesiono bzzwzględnie 
karę Śmierci i nie wątpliwie z biegiem czasu ii 
Państwa tak uczynią. Czy więc wobec tego poj 
cza jednostka, która w świecie cywilizowanym nigdy 
nie miała prawa zabijać — poza położeniem obrony 
własnego życia — czy może w omawianej sytuacyi 
wymierzać sobie w podobnej postaci sprawiedliwość? 
Ale też same państwa, które zniosły karę Śmierci, 
karzą winnego śmiercią cywilną i celkowam więzie- 
niem, niemal równającem się karze śmierci A je- 


dnostka podobną iormą kary nie rozporządza, Pozo- 
stała jej więc w rozpaczy ta, jaką w glębokiem swem 
przekonaniu rozporządzać ma prawo. 

Zobaczmy nareszcie, jak poczyna sobie żona, 
gdy ją niewinną i kochającą zdradza mąż? Niz pói- 
dzie ona śladami zdradzonego żonobójcy; bo w du- 
Szy jej zdrada budzi zupełnie itne reakcyc. Otóż 
prócz uczucia zazdrości, miłości lub próżności obraż0- 
nej — budzi się w niej przedewszystkiem uczucie sa- 
mozachowawczego instynktu tl. interes, który, z wy- 
łączną jaj szkodą, może uledz likwidacyi; bo mąż 
porwany erotycznym szałem do innej, ją porzucić 
może i rozłączyć się na zawsze. Jesto obawa górują- 
w zdradzoncj żonie nad Innemi uczuciami. I dla te- 
go ona nie zabija. A on czyni tak. Bo on reagujc bez- 
względnie; bo gwałtowniej buntują się drapieżniej- 
sze muszkuły męzkie od subtelnych nerwów kobiety 
i dla tego ona pochopniejszą jest od niego do kompro- 
misów w życiu | skorszą do rezygnacyi właśnie. A 
więc on. zdradzony postanawia usunąć ją bez wyboru 
środków, choćby najostateczniejszych, raz na zawsze 


— oma zaś zdradzona. usiłuje zatrzymać go raz na za- 
A jednak minia wszystko to: Nie zabijaj! ho 
tym czynem wie zażegnasz jeszczęścia. aie nim 


bardziej rozszerzysz łuki iago; ho spełniasz na sobie 
moralne samobójstwo, która na ciebie sprowadzi, 
jakby niszcząc cię, ofiara twoja. Jeśli jednak w po- 
czuciu swem, zdołasz udźwignąć te katusze wszyst- 
kie, oprócz jednej, jedynej: zdruzgotanej ambicyi 
twojej... to dla tego będzie ci wybaczone... 

D. Zgliński. 


od razu bardzo gorąco i szczerze | 
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wyjść poź! ramy maż 
twa ludowego, aby mu 
ajniższych rang urzędni 
czych, sjm przyj; iwie. Jednakże sama życzli- 
wość nie wystarcza. Trzeba się była liczyć z tam, 
co kraj może dla nauczycielstwa ludowego uczynić, 
a czego zrobić nie może. Spełnieni żąda nańczyciela 
skich wymazałoby wydatku w kwocie 23 miliony ko- 
ron. "Va cyfra w ramach galicyjskiego budżetu żadną 
miarą pomieścić się nie mogła. Trzeha mierzyć wedle 
stawu groblę. Więc też komisya szkolna po porozi- 
| mieniu się z komisyq budżetową wymierzyła tę groblę, 
aszacowując ją na najwyżej 8 milionów koron. Na- 
stąpi więc regulacya płac nauczycielstwa Indowcega 
nie w takiej mierze, jakiej sobie życzyło nauczycielst- 
wo, ale w każdym razis w takiej mierze, że zaspokoi 
ona najważniejsze potizeby nauczycielstwa, umożli 
wi mu w każdym razie byt znośny. 

Należy mieć nadzieję, 42 nauczycielstwo ludowe 
uzna i zadowoli się tem, co sejm dać mu postanowił 
Nauczyciele ludowi mus: również pamiętać o tem, 
że sejm niż jest czarodzicjem i z pustego nie naleje. 
Sejm zrobił 10, co mógł. a w obecnych warunkach zro? 
bit bardzo dużo. zrobił więcej, aniżeli się nawet spos' 

dziewano. 

| Społeczeństwo całe przyjęło załatwienie spraw 
| nauczycielskielt przez sejm z uczuciem najwyższego 
zadowolenia. Jest to dowód życzliwości, z jaką spo- 
łeczeństwa odnosi się do sier nauczycielskich, a zara-, 
zem dowód uznania dla pracy nauczycielstwa. Może- 
my więc wyrazić nadzieję, 22 po tej regulacyi płac, mo 
że nle idealnej, alè jedynie możliwej, iermenty wśród 
nauczycielstwa ustaną, rozgoryczenie zniknie. Wici- 
rzenia radykałów, żywiałów miespokojnych będą tylko 
dowodem niezrozumienia sytuacyi i upierania się przy 
rzęczach na razie nie możliwych, 


Zie strony tranu zostały 
w emulsyi Scotta usunięte. 


Zwyczajny tran, chociaż tak cenny środek posilny 
ma tyle stron nieprzyjemnych, że nieraz jest się zmu* 
szonym wyrzec jego użycia. Tak dorośli, jak dzieći 
czują nieraz nietylko wprost odwagę do smaku tra” 
nu, ale bardzo często nie mogą go znieść z powo- 
du tego, iż jest ciążko strawnym. Zupełnie inaczej 
jest z emulsyą tranową Scotta, która nie jest niczem 
innem, jak tylko tranem, uczynionym smacznym i 
lekkostrawnym. 1) 

Po zaziębieniach, przy opadnięciu z sil, przy 
trudnem ząbkowaniu, podczas rekonwalescen=" 
cyl, przy słabiźnie kości u dzieci, przy braku 
apetytu itp. oddaje emulsya Scotts, uznawana ód 
Jat dziesiątek, znakomite oddaje uslugi. 

Cena oryginalnej flaszki 50 hal. Do naby. 
we wszystkich aptekach. Za nadesfaniem 50 hal 
rzy w markach pod adresem Scott & Bowne G. 
m. b. H. Wiedeń VII, i z powolaniem się na nas 
dzienaik otrzyma się przez jednę z aptek jednorazową przesył 
kę na próbę. 


Skutki macdziarskiego 
szowinizmu. 


W pałacu biskupim w Debreczynie wybuchłą 
onegdaj maszyna piekielna. Ofiarą wybuchu pa- 
dło dziewięcioro, ludzi, z których pięcioro zginęło 
na miejscu, reszta dotąd liże się z odniesionych 
ran. Biskup Mikłossy wyszedł z katastrofy cało. 

Gdy tylko nadeszły pierwsze wiadomości a 
cksplozyi w pałacu biskupini, odrazu wiedziano, 
że wybuch maszyny piekielnej nie był dziełem 
przypadku, ani skutkiem prywabiej zemsty, że 
był to wprost zamach na biskupa, wywołany po- 
budkami wyłącznie politycznenii. 

Przebieg śledztwa potwierdził yrzypuszcze” 


Zamach, jak już obecnie stwierdzono, był 
dziełem politycznej zesty i wyrazem protestu 
przeciwko eksterminacyjnej, hakatystycznej po- 
lityce madziarskiej wobec narodów nie węgier- 
skich. 

Biskupstwo w Debreczynie, nawiasem môs 
wiąc, grecko-katolichic, powstało dopiero w r0+ 
ku ubiegłym. Potrzeby utworzenia go nie była 
żadnej, z wyjątkiem wynaradawiających dążeń 
rządu węgierskiego. Ludność naokół Debreczyna, 
nałeżąca do obrządki grecko-katolickięgo, jest w 
olbrzymiej większości rumuńską, z małą domie- 
szką Rusinów. Rząd węgierski, od lat zmierzają- 
cy do wyrarodowienia i Rumunów i Rusinów, po- 
stanowił utworzyć w Debreczynie biskupstwo 
grecko-katol. madziarskie, ażeby za nomocą Ko- 
ściała ¡módz skuteczniej tępić narody nie węgier- 
skie i wynaradawiać je. Watykan długo opierał 
się życzeniom rządu węgierskiego, wreszcie t~ 
legł i na utworzenie tego biskupstwa się zgodził. 
| Rząd węgierski obsadził je biskupem Miklossym, 
| znanym z tego, że jest zacietrzewiony.m Madzia< 
(rem i że doskonale nadaje się do polityki wyna-, 


nie. 
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iadawiaiącei Biskup +1 jego podwładni zaczęli 
więc w sprawaci kościelnych wprowadzać prze- 
mocą nawet język madziarski, co wywołała obu- 
rzenie, rozgoryczenie, a wreszcie riemawiść do 
Madziaró'v i do biskupa, tak wśród węgierskich 
Rumunów, jak i Rusinów. Nienawiść na tle reli- 
£giinym prowadzi do fanatyzmu. I ten fanatyzm już 
się objawił zamachem na biskupa. 

Właściwym winowajcą zamachu jest rząd 
węgierski i jego polityka wynaradawiania. Uzna- 
ląc całą ohydę tego rodzaju walki jak, zamachy 
piekielnemi maszynami, należy stwierdzić, że za- 
macli debreczyński był tyłko skutkiem polityki 
madziarskiej hakaty. 


Nowy kurs w Rosyl 


Z chwilą ustąpienia Kokowcewa, nadeszły z 
Petersburga wieści, że w Rosyi zanosi się na no- 
wy kurs. Wyobrazicielem tego nowego kursu 
miał być Goremykin, który objął! prezesurę mini- 
strów po Kokowcewie. Goremykina znano jako 
reakcyonistę pierwszej wody. Przynomniano so- 
bie jego traktowanie pierwszej Dumy rosyiskiej 
(zamach stanu, który wówczas nrzysotował. Po- 
eważ zaś Gorentykin należy da kół nacyonali- 
stycznych, biorących obecnie górę w Rosyj, a jak 
(Wiadomo przepojonych nienawiścią do Austryi, 
liczono się z tem, że ten nowy kurs, jaki rozpacz- 
Mie Goremykin, odbije się w dwóch kierunkach; 
W polityce wewnętrznej i zewnetrznej. W we- 
wntrznej nawrotem reakcyi, w zewnętrznej za0- 
aniem się stosunków z Austryą i ustąpieniem 

AZMIOWA. 

Dwa tygodnie juź minęly od czasu objęcia 
"brezesury przez Goremykina. można więc już so- 
Bic zestawić fakta i wysnuć z nich wnioski, czy 
zapowiadany nowy kurs w Rosyi istotnie będzie 
takim, o jakim mówiono i jakiego się nawet oba- 
wano. 

Przedewszystkieni zaznaczyć trzeba, że w 

fityce zagranicznej Rosyi nic się nie zmieniło. 
W Anstryi mówiono o nowych zbroieniach Rosyi, 
0.ewentualiem ustapieniu Sazonowa, tvmcza- 
sem Sazonow pozostał na urzędzie i widocznie 
zgadza się z Goremtykinem. Inna rzecz, że rozra- 
Ehunek pomiędzy Austrva a Rosya jest nieuchron- 
ny. Widocznie jednak i Goremykin osądzii, że po- 
Fmtego rozrachunku jeszcze nie nadeszła. Rzecz 
la obywateli naddunajskiej monarchii o tyle wa 
Źna. że rozwiewa legendy o grożącem, jakoby 
bezpośrednia nicbezpieczeństwie wojny. 

Co do polityki wewnętrznej, Goremykin spra- 
y Europie niespodziankę. Zaprowadził wszyst- 

ch ministrów do cara i'kazał im wysłuciać car- 
skiego przemówienia, w którem mieściły sie po- 
prostu nakazy szanowania Dwiny i solidarności w 
gabinecie. Fakt, że z takim apelem do ministrów 
zwrócił się car, naturalnie za poradą Goremyki- 
na, jest niesłychanie w obecnych warunkach 
znamiennym. Widocznie rzad ros i myś 
raz istotnie o pracy pozytywnej, a zał: 
palącejj a nierozwiązanej kwestyi agrarnej, 
kwestyi podniesienia moralnego rosviskiero ludu, 
wyzwolenia go z pęt pijaństwa i t. d. Taki zdaje 
się jest program Ggremykina. 

Stosunek nowego rządu da innych uarodo- 
wości w obrębie granic carskiego imnervum. do 
dziś dnia nie jest wyjaśniony. Snodziewać się 
zwrotu na lepsze nie należy. Badźcobadź Gorc- 
in j adstawicielem kierunku nacyonali- 
stycznepo, szowinistycznego i nie zeidzie nraw= 
donodobnie z drogi swaich poprzedników, 
dyę gnehi się dalef. jak sie in grahita nrzedtem. 
Co do Królestwa Polskiego, to będziemy morli 
poznać nowy kurs po nominacvi general-enhernn- 
tora warszawskiego i po zachawanin sie rzadn 
Goremykina w sprawie samorządu micis 
Królestwie 


Po zamachu w Debreczynie, 


(Tel. „Gaz. Poniedz.*) 


Budapeszt. Policya tutejsza otrzymała donie- 
sienie policyi bukareszteńskiej, ża nieprawdziwe 
są doniesienia dzienników budapeszteńskich 7 BJ- 
karesztu, jakoby w Bukareszcie aresztowano ko- 
gokolwiek z powodu podejrzenia o udział w za- 
machu debreczyńskim Policya poszukuje studen- 
ta rumuńskiego Katarau. pochodzącego z Resa- 
rabii, o którym sądzą, że przebywa w Czerniow- 
cach pod fołszywem nazwiskiem. Nadto nie- 
prawdziwemi sa doniesienia dzienników buda- 
peszteńskich, jakoby ten przypuszezałny sprawca 
zamachu pozostawał hył w stosunkach z hr. 
ikobrińskim. 


Dyskusya tulietowa w Sejmie, 


(Telefonem). 
a Lwów, 2 marca. 

Wczorajsze posiedzenie Sejmu rozpoczęło się 
o godzinie 5'30 popoiudniu. Marszałek krajowy 
złożył na wstępie posiedzenia oświadczenie, 
że za zezwoleniem trzech arcybiskupów posie- 
dzenie zostało zwołanem mimo tego, że to nie- 
dziela.. 

Odczytano spis petycyi, wniosków i inter- 
pelacyi. 

Przed przystąpieniem do porządku dziennego 
pos. Głąbiński oświadczył, że na porządku 
dziennym znajduje się prowizoryum budżetowe. 
Wobec tego, że możnaby połączyć dyskusyę nad 
prowizoryum budżetowem z dyskusyą nad bu- 
dżetem za rok 1913, wnosi mowca w formie wnio- 
sku nagłącego, aby Izba się zgodziła na to, aby 
obok prowizoryum budżetowego na porządku 
dziennym stanął także budżet za rok 1913 razem 
ze sfinalizowaniem pożyczek tak, że dyskusya 
mogłaby się odbywać nad jedną i nad drugą spra- 
wą równocześnie. 

Nagłość wniosku uznano, a wniosek sam przy- 
ieto. 

Izba przystąpiła do porządku dziennego, t. i. 
do dyskusyi budżetowej. 

Sprawozdawca Głąbińsk.i, którego uwol- 
niono od odczytania sprawozdania, poprawił sze- 
reg pomyłek druku. poczem podniósł, że skut- 
kiem tego, iż w budżecie na r. 1913 subwencya 
dla „Proświty”* w sumie 9.330 korou nie jest jesz- 
cze skreśloną, zmienią się ostatecznie cyfry bu- 
dżetowe tak, że suma wydatków wynosi 74 mil. 
688.548 koron zaś niedobór 12 mil. 762.689 koren. 
Następnie odczytał wnioski komisyi budżetowej 
w sprawie prowizoryum budżetowego od dnia 1 
stycznia da 30 czerwca br. oraz w sprawie budże- 
tu za rok 1913. 

Rozpoczęła się dyskusya ogólna. 

Pierwszy przemawiał pos. Jahl. Po nim tr. 
Stanisław Tarnowski dał pogląd ma 50-letni 
okres dzialalności sejmu. Hr. Tarnowski poruszył 
także sprawę „„Ostmarkenvereinu* i powiedział 
między innemi: 

Stwierdzamy, że działalność „Ostmarkenve- 
reinu jest mieszaniem się w sprawy obcego pań- 
stwa na szkodę jednego z narodów. Temu to 
„Ostmarkenvereinowi* zrobić nie możemy nic, 
a grozić, bez możności wykonania grożby, nie- 
chcemy. Ze swego prawa i swego sumienia i swe- 
go honoru powinniśmy. mamy ohowiązek powie- 
dzieć swoje słowo w tej sprawie i oświadczamy, że 
konszzchty „Ostinzrkenverelnuw* z pewnyin odia- 
mem Rusinów są niegodziwością, są jednym wię- 
cej krokiem w tej pracy, której celem jest zagła- 
da narodu polskiego. są mieszaniem się w sprawy 
obcego państwa. To oświadczenie składamy 
przed Bogiem i ludźmi. Ludzie nie dosłyszą, albo 
udadzą, że nie słyszą, ale Róg zakarbuje to 0- 
świadczenie na swoim rachunku. (Huczne oklaski). 

Przemawiali następnie G e rinan, br. J. K o- 
nopka i Stapiński. 

Poseł Stapiński w przemówieniu swem 0- 
świadczył między inremi, że za najważniejsze ha- 
sło agitacyjne ua przyszłość wziął sobie tezę: 
„Nie bierz się chłopie do pracy 
ekonomicznej dopóty, dopóki 
nie usuniesz politycznej wszech- 
władzy szłachty w kraiw. Na u- 
dowodnienie słuszności tego hasta przytoczył ca- 
ły szereg argumentów, omawiał sprawę banku 
parcelacyjncgo, sprawę „Wisły”, spruwę banku 
ludowego, dowodząc, że szlachta namówila go do 
potworzenia tycli instytucyi, z początku szła mu z 
pomacą, potem się usuwała zupełnie na bok, a kie- 
dy zaczął się chwiać, nie ratowała go, tylko mó- 
wila do niego: „Giń'* — Stapiński oświadczył, że 
pójdzie teraz na wieś i będzie to cliiopom tłoma- 
czył, a jako odstraszający przykład będzie sta- 
wiał siebie. 

Nastąpiła burzliwa wyniana zdań pomiędzy 
posłem Stapińskim, a p. Długoszem i innymi pa- 
słami ludowymi, grupującymi się kolo „Piasta“. 

Po tem intermezzo omawiał Stapiński stosu- 
nek Polaków da Rusinów, oświadcza. że refor- 
ma wyborcza nie doprowadziła do żadiiej ugody 
z Rusinami, jeżeli w 2 tygodnie po jej uchwaleniu 
już groziła ruska obstrukcya. Wyrazi: kona- 
nie, że do zgody z. Rusinami może pr 
wtedy, jeżeli Polacy i Rusini hędą d 4 
podległości Polski i Ukrainy. Następu. Siapiński 
uniewinniał się i usprawiedliwiał z czynionych mu 
zarzutów. Co do ustępstw w sprawie reformy wy- 


borczei oświadczyjł.„„że ustępował. bo_A Dr ala- 


mowicz płakał podczas układów. Wywo 
lało to wielką wesołość. 

Posiedzenie skończyło się o godz. 1030 w n0, 
cy. Następne dziś o godz. 10 rano. 


Rodi uni w Oda, 


(Tel. „Gaz. Poniedz.") 
Niemcy odrzucili projekt 
ugody. 


Praga, 2 marca, 

Pełne zgromadzenie posłów niemieckich 
w Czechach, jakie się tu wczoraj odbyło, obe 
słały wszystkie stronnictwa niemieckie: postę: 
powcy, radykali, ludowcy, agraryusze, chrz.-SOCy- 
alni i dzicy. — Na wstępie obrad przywódcy 
złożyli deklaracye w sprawie pisma Bachmana. 

Poseł Wolff imieniem radykałów oświad- 
czył, że już swego czasu powiedziano prezyden- 
towi ministrów wprost, że operat rządowy nic 
może być podstawą dalszych rokowań ugodo- 
wych, że przeciwnie, stronnictwa niemieckie 
przedłożą swoje elaboraty i uczynią je podsta- 
wą rokowań. Zaatakowano zwłaszcza przedło- 
żenie co do poczty i co do jednojęzyczności 
Pragi. Wyraziwszy ubolewanie z powodu jedno- 
stronnego zachowania się posła Dachmana, 
oświadczył Wolff, że wspólny krok wszystkich 
stronnietw niemieckich miałby skutek odpowie- 
dni. Bachman zerwał solidarność wszystkich 
Niemców i musi ponieść za lo odpowiedzialność. 
Wobec tego dalszy udział radykałów w roko: 
mawiach ugodowych jest niemożliwy, bo rokowa- 
nia te muszą być prowadzone przóz wszystkie 
wielkie stronnictwa niemieckie. Wskutek postę- 
powania Bachmana odzyskali radykal swoja sa- 
modzielność wobec rządu. 


Po tej deklaracyi Wolifa wszyscy posłowie 
radykaini wyszli ze sati obrad i odbyli osobne 


posiedzenie, na którem postanowili urządzić ca- 
ły szereg wieców publicznych. 

Zastępcy innych stronnictw oświadczyli na- 
stępnie, że przedłożenia rzadowe są niedosta- 
teczne, zażądali cofnięcia ich i przediożenia ope- 
ratu. któryby odpowiadał minimalnym żądaniom 
Niemców. 

Omacye dla Bachmana. 
Praga, 2 marca. 

W obecności 600 mężów zaufania wszystkich 
stronnictw niemieckich w Czechach odbył się 
w »Domm niemieckim« wiec partyi postępowej. 
Poseł Bachman zdał sprawę ze swego kroku, 
i oświadczył, że stronnictwo jego było zinuszo- 
ne postąpić w len sposób, bo operat rządowy 
zagraża najżywotniejszym interesom niemieckim 
Stronnictwo postępowe nie uczyniło krzywdy 
żadnemu innemu strannictwu, było tylko pier- 
wszem, które wyraźnie i stanowczo odmówiło 
udziała w dalszych rokowąniach ugodowych. 
Mowę Bachmana nagrodzono burzliwemi okła- 
skami. — Po szeregu przemówień, między inne- 
mi po przemówieniu posła Perschego, przyjęto 
odpowiednią rezolucyę i zgotowano Bachmanowi 
szereg owacyj. 

Związek niemiecki wobec sytnacyi. 
Praga, 2 marca, 

»Prager Tagblalic donosi: Wobec wyniku 
wczorajszego zgromadzenia byłych posłów sej- 
mowych niemieckich należy się liczyć nietylko 
z rozpadnięciem się ich związku, ale i z rozłA. 
mem niemieckiego Zwiazku narodowego. 


Wiedeń, 2 marca. 

Prezes Związku niem. narodowego dr. Gross 
oświadczył na itnerpelacyę co do stosunku mię- 
dzy Zwiazkiem a posłami niemieckimi z Czech, 
2e Zwiazek jak przedtem, tak i nadal popierać 
będzie wszystkie narodowe postułaty, Niemców 
czeskich. Posiedzenie Zwiazku odbędzie się we 
środe. 


Czesi a parlament. 


Praga, 2 marca. 
Wynik wczorajszego zgromadzenia byłych 
posłów sejmowych niemieckich, był dla polity- 
cznych kół czeskich niespodzianką. Stronnictwa 
czeskie, biorące udział w rokowaniach ugodo- 
wych, zbierają się we wtorek na narady, aby u- 
dalsze postępowanie. Czescy agraryusze 


sta 
oświadczają że powrócą do dawnego hasła par- 
tyi czeskich, iz „hez Sejma niema parlamentu“. 
W tym sensie przedłożą agraryusze na ze- 
braniu posłów czeskich wniosek. Za zaniechanie 
obstrukeyi zażadają natychmiastowego wznowłe- 
nia stosunków konstytucyjnych w Czechach. 


GAZETAR FONTEDZTREKOWA 


Czesi nie dopuszczą do pracy 
w parlamencie. 


Prata. 2 marca. 
4 Łysej nad Elba donoszą: Na zgromadze- 


nia, w którym wzięło udział około 1000 wybor- | 


ców, wygłosił były minister Praszek referat, w 
którym omówił przebieg konterencyi ugodowych, 
zaznaczając, że ciągną się one od lat 5 
nie doprowadziły do rezultatu. Oświadczył wkoń- 
tu, że delegacya czeskich agraryuszy w przysz- 
lej sesyi parlamentarnej spełni bezwzględnie 
swój obowiązek wobec narodu. Obowiązkiem in- 
nych partyi jest złączyć się i stanąć z ugraryuszami 
w jednym szeregu do wielkiego. potężnego od- 
poru, Musimy się przygotować do długiej, bez- 
względnej walki, bo tylko taka walka może 
przynieść zwycięstwo. Mowę tę Przyjęto z unie- 
sieniem i nagrodzono burzliwemi oklaskami. 

Na pytanie jednego z mowców, wystosowa- 
no do Praszka w sprawie listu br. Stirgkha do 
Pachera, aświadczył Praszek, że Hst prezydenta 
ninistrów nie oznacza nie innego, jak tylko to, 
že rząd cofnął swój operat ugodowy i złożył 
iemsamem dowód swej 
od niemieckiego »veta«, a jeżeli rząd mimo to 
zwołał parlament na 5 marca, to okazał tem 
bardzo mało respektu przed delegacya czeska. 
Wkojich oświadczył Praszek stanowczo, że Cze- 
si bezwarunkowo nie dopuszczą da jakiejkoi- 
wiek pracy w parlamencie Wkońcu przyjęto 
odpowiednia rezołucye i aprobowano w zupeł- 
ności postępowanie Praszka. 


Królestwo w pieluszkach. 


(Tel. „Guz. Poniedz.”) 
Wiedeń. Deputacya albańska z Essadem baszą 
nil czele odjechała z Wiednia wczoraj o godzinie 8,30 
rano pociqziem pospiesznyin da Tryestu, gdzie wsiq- 
dzie na okręt Lloydn i odjedzie do Durazza. 


Przed przyjazdem króla. 

Durazzo. 

nych żandarmów ze Skutari i oddziału żandarmów z 

Vałony, którzy maią.przybyć na przyjęcie króla. — 

Wspomniane oddziały żawdarmeryi wraz z żandar- 

'ieryą z Durazza pelnić będą podczas powitania 
sróla stużbę honorową. 


Grecy a Albania. 

Ateny. (aj. at.) Członkowie międzynarodowej 
komisyi kontrolnej w Albanii otrzymali ad swoich rzą- 
‘ów polecenia, aby weszli w porozumienie z przyby- 
iym do Durazza upelnomocnionym przedstawicielem 
xr7ądu greckiego. 


Rewolucya w Epirze. 


Walona. Komisya kontrolna otrzymała wczo- 
raj depeszę podpisaną „Zogralos”, nadaną z Kor- 
iu. Denesza ta donosi, że w myśl uchwał, powzię- 
tych przed kilku dniami na zgromadzeniu w Ar- 
syrokastro, Epiroci nie uznaja nigdy panowania 
albańskiego i dążyć będą do utworzenia niezawi- 
siego państwa epirockiego, Gdyby Grecya wyco- 
iała wojska swe z Epiru, ludność tamtejsza będz 
przeciwstawiała wszelkie możliwe trudności ż 
uarmeryi albańskiej. 


Pożar wełny. 


(Tel. „Gaz. Poniedz.”) 

Berno. Wczoraj przed południeni wybuchł po 
żar w fabryce wyrobów wełnianych i filcowych to- 
warzystwa akcyjnego Moryc Beran i syn. Spaliło się 
buzko 50 wagonów welny, jaka znaidowala się na 
składzie na strychu dwupiętrowego budynku fabry- 
cznego. Po znacznym wysiłku udało się sważy o- 
ymowej ngasić pożar. Szkoda wynosi 300.000 koron. 


Morderstwo w wiezieniu. 
(Tel. „Gaz. Poniedz.”) 
„Kiadawa, (Pet. aj. tel.) O godzinie 9 rano czterej 
PEA cy tutejszego więzienia zamordowali iednego 
ce. a drugiego ciężko ranili. Zabrali oni dozor- 
tom rewolwery i uciekli wzdłuż wybrzeża. 


„TELEGRAMY, 


Wiedet 
śni 


ska 


>, R przed połu- 
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| że rząd wę- 
traktat z poolem w pierwszym tv- 


i dotąd | 


zupołnej zalezności | 


Oczekują tu przybycia oddziału kon- | 


| Monachium. Hr. Berchtold z małżonką przybył 
tu w niedzielę w towarzystwie hr. Kinskyego. Wie- 
czorem odbylo się przyjęcie w poselstwie anstrov/e< 
skiem. Obecnym był także prezydent bawarskich 
strów Haertling. 

Ku czci Szewczenki. 

Lwów. Wczoraj rozpoczęly się tu uroczystości 
ku czci Szewczenki. 

Skandale czeskie. 

Praga. „Narodni Listy“ w odpowiedzi na za- 
rzuty ze strony czeskich radykałów donoszą, że 
niedawno jeden z wybitnych przywódców partyi 
narodowo-sacya!nej zażąda! od rządu 250.000 kor. 
za zaniechanie obstrukcyi. Pismo zaprzecza dalej 
wiadomościom, jakoby niedobór organu młodocze- 
chów „Den* pokryty został z funduszu dyspo- 
zycyinego. 


Saverne. 

Paryż. „France militajre"otrzymała wiadomość 
ze strony poinformowancj, że wojskowe wladze prus- 
kie zdecydowały się znieść wogóle garnizon w Sa- 
verte. 


Teraz gratulujq... 

Solia. Z okazyi urodzin otrzymał król Ferdy- 
| nand bułgarski depasze gratulacyjnz od panujących 
austryackiego, niemieckiego. angielskiego hiszpańskie- 
go, belgijskiego, szwedzkizgo, norwczkiega, bawars- 
kiego, rumuńskicgo. serbskiego. prezydenta rzeczy 
pospolitej francuskiej. krółowej holenderskiej i ks. 
Koburga. 


Zgon Saida paszy. 

Koustautyuopol. Prezydent senatu Sałd basza, 
który był 9 razy wielkim wezyrem. zmarł wczoraj w 
wieku lat 76. 

Wyrok na spiskowców. 

Tokio. (Pat. i. tel.) Z 150 oskarżonych o spisek na 
Formozie został ułówny oskarżony skazany na śmierć 
zaś 55 oskarżonych na kary więzienia od 5 do 15 łat. 
RADZĄ A ado 


iZ TEATRU. ae 


„Swaty“ i „Gracze“ Gogola. jo / 
Dziwne mamy szczęście do trafności naszycii 
„„besymistycznych przewidzeń. Gdy tylko za- 
Dowiemy coś ujemnego, nic dobrego. czarnego, 
możemy nawet przysiądz. że zapowiedź ita spelni 
się na pewno, 5 
A Chaos w doborze sziuk, odwoływanie Zapo- 
wiedzianych premier, brak należytej obsady ról, 
pomiianie wybitnych artystów. których tylko w 
wyjątkowych razach widzimy na scenie. 
jestr grzechów. którz wytykaliśmy nieraz. 
Miano grać w sobotę ..Taniec przed zwiercia- 
dłem”, wystawiono dwie powyżei zacytowane 
sztuki Gogola, pisane dawno. Powolne tempo gry 
było przyczyną. że sztuki wiokły się za dlugo. 
tak, że w kóńcu nudzić poczęły. I gra nie była 
dabra. Doskonałą krencyę stwor ivika p. 
Czapłińska, Kos 


Krzyk w: 
W mopielcową 
krakowskiej Rady miejskiej. W przeddzień u- 
chwalenia przez sej tawy o włączeniu Padgó- 
rza do Krakowa, czyli przed 
niem łańcucha, któremu na imi 
I właśnie'na few popiełcowem y 
imżńcie tak doniosłym, nsłysz 


| krzyk z „Jego pokolenia”, z głębi jeg 
właściwy, jaki się dobył z przyłączo! 


dostoj- 
i, pełen 


pałacu Wielar 
ognia i temperamentu, 
remu Krakowowi za 
ten ton wydobył się z ust jednego z rajców. z nrz 
łączonych przedmieść, bxi krótki. iędrnv. pełen 
treści, a brzmi. 

— „Jeżeli wy tak dalej będziecie robić, to my 
tu, obywatele z gmin przyłączonych. z kijami 
przyjdziemy i rozpędzimy całą Radę!“ 

Prawda! Co 2a ogień! Ca za teimperanicn:! 

Jak Rada Radą, takich ciętych słów nic sły- 
szala nigdy. I byłaby ich nigd 
szala, gdyby Kraków. zaspany i nudny stary 
Kraków, nie był się stał „wielkim”. gdyby nie by! 
przyłączył do siebie gmin podmiejskich. Od nich 
te przypłynął do Krakowa strmnień młodości, 
tężyzny, jędrności. 

Jeżeli kto by! przeciwnikiem wielkiego Kra- 
kawa, to chyba po tym występie, przypominają- 
cym „Krawoderskie zuchy“ zmieni zdanie. Kra- 
| ków był starym, Wielki Kraków jest młodym. 


Co ta będzie. jak do Rady wejdą raicy z przła- 
czoneta Podcóńrzaj ? 


„ ta TE-- 


środę odhyło się posiedzenie | 


| 


Stynne 


bezkonkurencyjne tutki cygaretoweę 


„Framos” 


wyrobu Mr. WŁ. Bełdowskiego, których bibułka” 
jest zrobiona z naidelikatniejszych włókien liści 
morwowych. są jedynym tego rodzaju produktem 
hygienicznym i w paleniu co do smaku nieżró- 
wnanym. 

Wszystkie naśladownictwa wobec oryginal. 
nych tutek „Framos* padły, nie wytrzymaws:. 
nawet próby porównania. Właściwości tutek 
„Framos* są następujące: palą się lekko i równo 
zawierają w ustnikach chemiczną watę „Salve- 
sol“, pochłaniającą nikotynę, nie wydzielając wie- 
le dymu, który jest łagodny i chłodny. Do naby- 
cia w traflkach . i 


Fabryka tutek i bibułek cygaretowych 


Mra Wł. Bełdowskiege 


w Krakowia. 


KRONIKA. 


Koncerty w marcu będą tak liczne i urozmałco- 
ns, jak w żadnym miesiącu tego sezonu. Dziś gra po 
raz piąty Artur Rubinstein i ściągnie jak zawsze tlumy 
sluchaczy do St. Teatru. We środę wystąpi po 
dwóch latach przerwy niezrównana Wanda Landow- 
ska. W piatek daje koncert własny prof. Wacław Ko- 
chański ze Lwowa, w niedziele zaś odbędzie się „wie- 
czór poczyi i pieśni” Wandy Siemaszkowaj, z udzia- 
łem niezuanej jeszcze u nas śpiewaczki ¿Pelagii hr. 
Skarbek i dyr. Rygiera. VII kocert abonamentowy 
odłożony z 20. stycznia odbędzie się dn, 11 bm. Be- 
dzie to „wieczór muzyki nowoczesnej”, a wykonaniem 
dzielić się będą takie siły. jak ulubienica Krakowa 'J. 
Dębicka. 1. Mann. prot. Pulikowski i Karol Szymanow=, 
ski. którzy razem zagrają tego ostatniego nieznaną X 
nas sonatę skrzypcową, wreszcie utalentowana pianist 
ka p. Chrucka. W ostatnim ahanamentowym koncer; 
cie du 25 bm da się słyszeć najznakomitszy współcze: 
sny tenor francnzki Charles Dalmores, który wlaśnia 
kończy w Ameryce swoją tryumiajną taurnee tegora” 
czną. Dodając do powyższych wieczorów dwa osta- 
tnie koncerty cyklu Beethovena Kwartetu btuksels- 
kiego i wieczór taneczny sióstr Wiesenthal, ma się aż 
braz szeregu produkcyj, który stawi publiczność przed 
trudnym problematem, co z nich wybrać, gdy wszyst- 
ko właściwie godne jest słyszenia. k 

Złuda. Urzeczywistnienie obrazowo najśmiełļ- 
szych marzeń, to jeden z celów "przedstawień" w 
kinoicatrach. ; 

Dla {filmu nie istnieje żadna zapora, on gobas 
czy. zbiera i potem oddaje z wierną dokładnością 

Film kinoteatru „Złuda* darzy nas prześlicz- 
nem zdjęciem podróży z Ameryki do Europy ba- 
lonen: sterowym, — marzeniem aeronautów, daz 
tychczas nie ziszczonym. Bodźcem do tego śmiá- 
łego przedsięwzięcia jest zakład, który stanął w 
klubie milionerów w Nowym Jorku o 100.000 do- 
larów za przebycie tej przestrzeni w 10 dniach, 
oraz wyszukanie i przywiezienie piękne! niezna 


pewnie nie sły- | 


jomej. Cala podróż z rozmaitemi przygodami od- 
bywa się na statku powietrznym typu Zeppelin, 
którego zdjęcia poszczególne w różnych chwi. 
lach są hardzo interesujące i poucza, 
gólnie w porównaniu z „nnherałorem” najwięk 
szym okrętem iegocze m. w którym ten ko” 


tos morski zdajc się hyć małym wohec albrzy: 
miego statku powietrznego. 
Wogóle umiejętnie | inteligenlnie dobiera- 


ny zawsze program tcałru świetlnego „Złudy” 
, daje nam prawdziwe chwile miłej i pouczające) 
rozrywki. 

„Mikol“ pasta płynna do posadzek. 
rowanych i linoleum. Wszystkie dotychi 
sty do podłóg nie odpowiadały zadaniu, bo użyci 
wymagało dużego nakladu pracy. gdyż bez frotero- 
wania szczotkowania niz można była osiągnąć nale- 
Żytego polysku. Prócz tego zawierały nasty róż 


| skladniki. które powodowaly ciemnietic. zatłus: 
nie i lzpienie się posadzki, tak, że z czasem, elicąt 
i kę da-porządku. Irzeba było 
ało za sobą znaczne koszta, 


kiemu tem 
ty przy 


nudnej i długiei pracy. W; 
pobiega pasta płynna „Mikol“, kt 
| nierwszcj próbie są widoczne 
| jest to pasta płynna. znacznic 
| inne tego rodzaju preparaty. ba . 
| na powierzclmię 60-50 m kv I 
cia wystarcza 
sadzkę fłanelą pr 
jv 5 da 10 minut po zapuszcze! 
i zm 


„s uatniejsza. niz 
ikolu" wystarczy 
yzowce natar- 
tylku po- 
rdzo szybko, bo 


Z wiedeńskich teatrów. 


Wiedeń, 1. marca, 


1 

Na pstrej mozaice afiszów szesnastu — tych 
w pełnem słowa znaczeniu — wiedeńskich tea- 
trów, tylko dwa zajmować zwykły żywa przygo- 
dnego przybysza z Galicyi: nadworna opera i 
„Burgtheater“. Niewątpliwie ma to zjawisko wio- 
le wspólnego z wmawianiem w siebie rzekomego 
przysłowia „być w Rzymie i nie widzieć — pa- 
pieża”, niemniej niezaprzeczowym pozostanie Íalt, 
że nigdy nie przyjdzie do zawarcia bliższej Zna- 
Jemości naszych drogich „krajan i krajanek" z 0- 
wą resztą scen, co jeszcze poznania i uznania go- 
dne. 

Zatem my dzisiaj „abstrakujny” 2 naiczyst- 
szem sumieniem! Zostawmy: „nadworną parkę", 
ominiemy nawet tejże duchowe vis-a-vis „Volk 
operę" z „Volks-teatrem* =- niezrównaną n 
dwornej parki paralelke — rzucimy okiem w zr 
pẹ. tych, które naprzód odrębne tworzą ccutia 
w środowisku każdego z obwodów, a których 
dalszą specyalność stanowi zaleta, że się — spe- 
cyalizujął 

Oto powtarza w bieżącym sezonie teatr dziel- 
nicy Josephstadt „Meilensteine“ raz 70-ty. gra 
„Johann - Strausstheater“ domorosly „Nacht- 
schnellzug” (w tem już benefis starca Girardiego) 
po raz 50-ty, wystawia „Raimund Theater" swo- 
lą „Tolle Terese“ raz setny i drugi, daje „Buer- 
gertheater* Steina „Jeden dzień w raju“ raz 66 
-ty, gości popularny teatr „an der Wien" najnow- 
sze operetki nieśmiertelnego Lehara „Ideale Gat- 
fin" 1 „Endlich allein“ po raz niewiedzieć który 
— czyż to nie czysty wyraz zasady specyaliza- 
cyi uspołecznione] w nowoczesne „przedsiębior- 
stwo na wielką skalę“? — Dochodzą aktorzy do 
„gry nieskończonego ideału", publiczność do ek- 
stazy, dyrekcye do monety. My idźmy dalej, Trze- 
źwa „Freie Volksbuehne* niemiłosiernie kształ- 
cl lud przeraźliwy niosąc „oświaty kaganiec“ 
(tym razem to Bernharda Shawa „Androklus i 
lew"), ale to jeszcze znikające „nic“ wobec wznia- 
slego wychowawczego zadania, jakie wzięła na 
siebie „Neue Wiener Buehne*. Na scenie tej zjar 
wi się wkrótce po raz 200-ny niewątpliwie najpo- 
pularniejsza tu rzecz „nie dla dzieci“ Brien'a: „Dię 
Śchifbruechigen" — „Les avaries“ — „Rozhitki'; 
której trzeba było 15 lat na odbycie wielce ry- 
zykownej podróży z Paryża do Wiednia. 

Dzięki staraniom „Towarzystwa dla seksual- 
ne] hygieny“ wpuściła ją na wiedeńską scenę stro- 
skana a publiczną moralność austryacka cenzu+ 
ra — i oto istna pielgrzymka płci młodych i sta; 
rych pokoleń dąży w szczuply gmach na ślepej 
ao szukać tam wiedzy, wrażeń i uspoko= 
enia. 

Omylit się łakuący wiedzy, rozczarował mi- 
łośnik drastycznych momentów, nie znalazł bal: 
samu — „rozbitek“! Nie grzeszący już świeżą 
młodością sensacyjny twór — to przerobiona na 
scenę niewymownie przekonywująca rozprawa 0 
niezbędnej potrzebie reformy życia płciowego. 
Niebywałą nowością tu tylko ta jedyna okolicz- 
ność, że po raz pierwszy w Austryi mówi się „o 
takich rzeczach” — na scenie! 

Zapewne nie ma już w Wiedniu młodych lu- 
dzi, którzy jeszcze nie byli na „Schiffbruechigen". 
Młodzież uniwersytecka otrzymała bilety pół dar- 
mo, dzięki niezwykłej pronagandzie, jaką urzą- 
dził na rzecz „zdrowej sztuki” tutejszy znany der- 
matolog prof Finger. Wszystkie wyższe szkoły a- 
trzymały zniżki, a dyrekcya „Neue Wiener Bueh- 
ne“ nobrała pokaźne subwencye od licznych to- 
warzystw i instytucyj zdrowotnych. kulturalnych 
1 naukowych, — O moralnej korzyści bardzo tru- 
dno sadzić — nie zmniejszy w ustroju.społecznym 
verrimtowaneca zła iednosezonowa wychowawcza 
lekcya. Niemniej powita z naiwiekszą radościa ka- 
żdy nowoczesny pedagog ten krok olbrzymi na 
owem bezradzieinem nolu a my wziete do wia- 
domści oświadczenie ze strony ministerstwa oś- 
wiaty. że „Rózhitki* grane będą niebawem we 
wszystkich miastach z wyższemi szkołami. 

Tymczasem — „każda akcya wywołuie re- 
akcwe". Oto ieden z hardza wziętych kakaretów 
wnada na pomvsł wystawienia wspaniale uietej 
dla znających lolralne stosunki naradyi_„Porhit- 
ków“ — „Die Schifihruechioen aus der Schiffgas- 
se“, To — o ironio — dla admiany humorystyczna 
strona naważnega medalu. 

Powróćmy do specyalizu'qcych się scen. Re- 
kord zdobyła nodziemna „Residenzbuechne* na 
Rotenturmstrasse efektowną krotochwiłę (Turf- 
schwank) konnych wyścigów „777:10* Szwar- 
tza i Matherna. To niezrównana satyra na wszyst- 
ko: dzieci i obie płcie. militaryzm i ustrój spolecz- | 
ny, bogactwo, zepsucie, nowoczesną kulturę i 
nadczłowieczeństwo na niezgłębioną ironię losów 


GAZETA PONIEDZIAŁKOWK _ _ 


M M 


galopującego życia. — W tym sezonie, dzień zą 
dniem — poraz setny dwudziesty! 


A teraz błądźmy przez długą Praterstrasse | 


wzdłuż nieskończonego szeregu lukowych słońc, 
które pierwsze imponować zwykły zdążającernu 
w stolicę z „Nordbanhofu* zacnemu rodakowi. On 
nie wie, że łu u wstepu do miasta (dla Wiedeń- 
czyka o czystej krwi „miasto“ leży za kanałem 
— Leopoldstadt i Aspern to przecież jeszcze nie 
Europa! —), stoi najstarszy c. k. w r. 1852 zało- 
żony prywatny „Carl-Theater'"*! Nie zawiedzie- 
cie się rodacy, wejdźcie, w tym roku cieszy się tu 
bajecznym tryumiem „polska krew“ — operetka 
„Polenblut*! 

W trzech obrazach, libretta Lco Steina, mu- 
zyka Oskara Nedbala, tutejszego popularnego 
dyrygenta z „Konzerthaus“, rzecz dzieje się na 
balu polskim w Warszawie w zapusty i na do- 
brach hr. Bolesława Barańskiego w Krasnejwa- 
li. Otóż na ow*in balu obraził pan lir. Bolo dumę 
szlachcica Jana Zaręby, nie chcąc tańczyć z je- 
go „swojską” «Grą Heleną. Nazwaw: ją „Lard- 
pomęranze: (dzieckiem wsi) zwrócił swoje miło- 
sne zapędy ku baletnicy warszawskiei opery p. 
Wandzie Kwasińskiej i wpadł w sidła jej matki 
Jadwigi Pawłowej. Ale nie przebaczy obrazy sta- 
roszlacheckiej ..polskiej kewi“ wytrawny dypła- 
mata „von“ Zaremba. — Zadłużony poza uszy hr. 
Bolo powraca na zamek do Krasnejwali, gdzie 
wysłana przez wierzyciela Zarembę komisya 
sckwestracyjna bezlitośnie konfiskuje stolik kar- 
ciany rozegranemu hr. Bołowi i towarzyszom, a 
gdzie w dalszym ciągu dostaje się dzięki dyplo- 
matycznej inirydze Zaremby, rzekoma nowa 
gospodyni — niepoznana córka Zaremby Helena, 
obiecując skruszonemu hr. Bolowi 
wraz z gospodarstwem i jego samego. — Rozwią- 
zania już nie trudno się domyśleć. Romans mło- 
dej gosposi z jej rzekomym panem, arcykomiczna 
scena poznania stanu rzeczy i osoby z nieba ze- 
słanej „dobroczynnej nimfy“ — Heleny, honor 
uratowany — zaręczyny. — 


Jak widzicie libretta naciągane. Muzyka ob- | 


fituje w rodzime pseudo-krakowskie motywy, 
poznać troskliwe siudya szczęśliwego kompozy- 
tora. Oryginalne barwne krakowskie stroje ludo- 
we dobrano bez zarzutu. Obchód dożynek w cza- 
sie żniw i ruchliwe narodowe tańce mogą Śrmia- 
ło imponować Wiedniowi. Nam może podobać się 
stylizowany krakowiak, ale wywołać musi uś- 
miech ironii bezżywotne tempa bialego mazura, 
który istotnie powinna tańczyć tylko oryginalna 
„Połenblut*! — Tem większego godna podziwu 
uiezrównana artystka Mizzi Zwerenz — Helena 
Zarembianka z Krasneiwali, której nie posądzilby 
nikt o pochodzenie z Berlina. 

Jeżeli przypomnimy sobie haniebną „Polni- 
sche Wirtschaft“ z ubiegłego roku, której po- 
tem ratowano honor przez chrzest na „Tolle Wirt- 
schait" — to tylko cieszyć nas dziś może operet- 
ka „Polenblut”, której cała atmosfera tchnie 
duchem prawdziwej ku nam sympatyi. 

Rojno też i fwarno wciąż jeszcze w „Carl- 
Teatrze“, gdzie obok cudzoziemców ściąga każ- 
da „polska dusza“, a przedewszysikiem z Gali- 
cyi się rekrutująca i „po polsku mówiąca“ poło- 
wa Il. obwodu — aby zaspokoić stęsknione uszy 
rozkosznym dźwiękiem naru wpiecionych słów ze 
sceny — o „Bozie — Bozie — Bozie — “. — 


Czerwone serce. 


Było raz czerwone, małe, słodkie serduszko, i le- 
żało w złotej klatce, w olbrzymim magazynie i świe- 
cito. 


Jednego dnia przyszedł miody człowiek — rie | 


książę wprawdzie, ale bogaty — i zapragnął by owo 
małe, purpurowe serduszko dla niego jedynie świeci- 
ło. I kupił je. A mate, biedne serce, które znało świat 
jedynie z za szyb wystawowych, pozwoliło, by je ku- 
piono. 

Mlody człowiek nie długo znudził się serdnsz- 
kiem. bo świeciło . ano,zawsze jednako, — i wtedy 
wpidł na pomysł, by zagrać z przyjacielem w- tan- 
nita 2 malemu, czerwonemu. serduszku wyznaczył ro- 
lẹ piłki. Jednak nie grali zgrabnie i biedne serce wpa- 
dłó w kałużę; pozostawili go w nis) i odeszli... 

Wtedy bardzo młody i bardzo biedny człowi 
znalazł w kałuży skrwawione serce, podniós! [e litoś- 
ciwie i ciepłem własnego ciała uleczyć pragnął. 

Zobaczył ta stróż bezpieczeństwa publicznego, 
odebrał mu le, oznaczył numerem i położył z powro- 
tem na ulicy. 

Od tego dnia co dnia kto inny bawił się w pilkę 
owem numeroawanżm Sercem. 

Poraniono je, zwiędło i świecić przesiałe. 

1 znowu rzucono je do kałuży, gdzie... zmarło. 

Stróż bezpieczeństwa zobaczył, że upadła i wyr- 
żnął potężnym butem 2 takim rozmachem. że do ką- 
nału wpadło. 


wyrałować | 


| się swoim potomkom w takiem oświetleniu bengal. 


+ przestano kłamać, a zaczęto się więcej rozumieć, — . 
pc EA O AD. 


prow 
. . A 

Dziedziczny dłąb rodziców 

Jestem o tem głęboko przekonany, Że prawie 
wszyscy rodzice od czasów Adama posługiwali się 
przy wychowanin dzieci wybicziem i dzisiaj ogromnie 
popularnym: 

— I ty się nie wstydzisz uganiać po podwórzu 
w podartych spodniach... No, gdybym ja był coś podo- 
bnego zrobił będąc w twoim wieku... kyłby mi ojciec 
dał... no! 


— Co.. i ty Śmicsz przynieść takie marne świa: 
dectwo? No, gdybym ja był przyniósł memu ojch 
takie świadectwo, byłby mię tak zbił, że wyslądal- 
byin, jak żebra prążkowana. Wogóle debizeby było, 
gdybyś mógł zobaczyć moje Świadectwa! 

Albo: 

— Coś ty powiedział? [ ty Śtniesz tale matce od« 
powiadać, gdy ci czego zakaże.. Gdybym ja był kie- 
dy tak odpowiedział matce... byłby mnie itd. 

Jestem silnie przekonany a tem, że już Adam po 
dobnie oklamywał swoje dzieci, twierdząc, że był za- 
wsze piarwszyin w szkolic, go Świadectwa były 
zawsze monotonnie bardzo dobre, że jako chłopiec ni- 
gdy nie kłamał, nie kradł i nic uganiał w podartych 
spodelikach. 

O Piaście nie wiemy wprawdzie dokładnie, czy 


skiem prezentował, ale 
że tak było. 

Kazimierz Wielki, Jagiełło i jak się ftam- jeszcze 
zwali owi nasi starzy panowie, byli naturalniè swego 
czasu wzorowyini chłopczykami, każdy z nich powta- 
rzał to swoim dzieciom (o ile ich mial) tak długo, 
aż uwierzyły lub Śmiać się zaczęły za plecami ze stas 
rego. 

Każdy niemiecki rycerz-rabuś praguął przedsta: 
wić się swemu synowi jaka wzór cnót. wszelakich 
Każdy złodziej, okłamuje dziś swoje dzieci, że Jake 
dziecko był wzorem dobrego. I tai stała się ło od 
czasów Adama modą, to okłamywanie dzieci i my u- 
świadomieni Europejczycy dwudziestego stulecia nie 
wstydzimy się i opowiadamy baśń o naszej szczytnej 
doskonałości naszej młodzieży... i ca gorzej, sami w 
koficu tej baśni wierzytny... 

Ach, jakby to bylo pięknic, gdyby w krainie 
szczerości i prawdy, dzicci sziy z rodzicami, gdyby, 


możctny Śmiało przypuszczać 


Nadesłane. 

«nina wocołeczniczy i sanatoryum 
specyalisty chorób nerwowych 
Dra KUPCZYKA 

W KRAKOWIE, UL. SZUJSKIEGO L. 11 


otwarty przez czły rok 


ZŁUDA 
Kraków, Rynek, Pałac Spiski,; 


Codziennie pierwszorzędny program,, 
Początek w dnie powszednie o 4 po południm 

w _ w niedziele i Święta o 3 ,, r 
Ceny: I m. 1:10, II m. 0:88, IE m. 0:44 Ka 


A $$ UŻYWAJĄ TYLKO 
N / 
* MYDLA Oe 


(aF WARTANA KALKOKŚNECO. 
—— Nallepsze 
Qbuwie Gałota 


obuwia 
kraków Rynek 54.34 


Pałac Spiski. 


Biura Czeskicgo Banku Przemysłowego przy ul 
Siennej 2 Rynek 5 otwarie są od dnia 24; zm. od godz,” 
9-1 przedp. a od 3-5 popołudniu. 


DUDUSITTIZUJISIISIK 


az = 


mA 


Wiedeński Bank Anih P FILIA W KRAKOWIE (Rynek gt. 44 Linia A: B) 


Kabitał akcyjny 130 milionów Koron 
Fundusze rezerwowe 41 milionów K.' 


pos 


Przyjmuje wkładki na rachunek bieżący i na 


KSIĄZECZKI WKŁADKOWE 


qTałatwia wszelkie tranzakcye bankowe. Wypłaca większe kwoty bez poprzedn. wypowiedzenia. 


OBWIESZCZENIE. 


Rada Zawiadowcza 


BANKU PRIEMYSLOWEGO 


dla Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 
ma zaszczyt zaprosić niniejszem wszystkich 
uprawnionych do głosowania akcjonarjuszy Ban- 
ku Przemysłowego na 


IL. Zayeajne Wale Zmomadanie 


które się odbędzie 
we wtorek dnia 10. marca 1914 o godzinie 
11 przedpołudniem w sali posiedzeń Banku 
Przemysłowego we Lwowie, przy ul. Trze- 
ciego Maja 1. 19. 
Porządek dzienny Walnego Zgromadzenia: 
* _ 1. sprawozdanieźza drugigrok administracyj- 
uv i przedłożenie bilansu z dniem 31. grudnia 1938. 

2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej. 

3. Uchwała co do rozdziału czystego zysku. 

4. Wybór 3 członków komisji rewizyjnej i 
2 zastępców nu rok administracyjny 1914. 

Akcjemarjuszy, chcących wziąć udział w tem 
Walnem Zgromadzeniu upraszu się w myśl 
AS 34, 36, 89 i 40 statutów o zdeponowanie w 
kasie” Tanku Przemysłowego we Lwowie przy 
nl, Trzeciego Maja 1. 19 lub w „jego Fiji w Kra- 
kewie Rynek główny J. 15 najpóźniej do dnia 
4 marca 1914 swych akcji wraz z kuponami. 
Jlziesięć akcji daje prawa do jednego głosu. 
akcjonaryusze, którzy przez zdeponowanie akcji 
udowodnili swoje prawo do głosu, otrzymują 
karty legitymacyjne, brzmiące na ich nazwisko, 
z wymienieniem liczby ziożonych akcji i przy- 
padających na nie głosów. 

Prawo głosowania na Walnem Zgrojnadze- 
niu może akcjoparjasz wykonywać albo osa- 
hiście, aibo przez pełnomocnika bez względu na 
*0, Gzy tenże jest akcjonaryuszem czy nie. 

Lwów., dnia 20-ga lutego 1914, 


Rada Zawiadowcza. 
_ (Że przedruk plac przedruk płacić ić się nie będzie), 


Za pół darmo! 


Przy mojej produkcyi płócien powsi 
kie ości resztek różnych ia 
Aagroradzeniu się z y 
Jakakotwi cene. 
Kto choe swą rodzinę na dlugie lata zaopatrzyć w 
ang i ubrania, temu posyłam na ' żądanie za 


18 kor. 40 m. resztek. 


Resztki zawieraj 
Najlepsze kaualasy do po: jiny oxford na koszule, 
doskonały zefir, RAFAT na bluzki i suknie, druki nie- 
bieskie i płótno. 
Wszystkie resztki nic zmieniają barwy w praniu i są 
wolne od wszelkich błędów za co się gwarantuje. Dłu. 
goBĆ resztek wynosi 4—]2 metrów, wskutek czego moga 
być doskonale zużyte 
Tysiące en z uznaniem, które rokrocznie nadchodzą, 
świadczą najlepiej,o dobroci i taniości towarów. Najmniej 
wysyłamy. 


$. STEIN, tkalnia płócien w Nachod (Czechy). 
MATTONIEGO ; 


GIESSHUSLER 


jnajlepsza alkaliczna woda mineralna 
szczawowa. 


ziennic wiel- 
by zapobiedz 


yć (nkowe zm 


w bielie 


NWNOSTENSKA BANKA 


(at p aktnjny i rezerw. K 103.008.000. Kantor wymiany. Zełatwia przsgiki de Ameryki i 2 Smok 


| roku konkursu w 


y do mefrów za K 18 za zaliczią pocztową. | 


Główna wygrana 75.000 franków padła dnia 15/9 1913 
na kupiony u mnie serbski los tytaniowy 521/65. 
Wygraną wyplacono obecnie szczęśliwemu pupilowi 
losu w gotówce. 


Polecam jako nader wartościowe i przedstawia- 
jące niezwykłe szanse wygranej. 
Serbskie państwowe (tytoniowe) losy. 


————-— 
W każdym roku 3 cią- 
gnienia w EA 15/1, 


Główne wygrane 


14/5, Franków 100000, 20000, 
Każdy los ad hyć 75000. 
wyciągnięty. btszt widile dalsze: wyprane. 


Aby każdemu umożliwić kupna tych polecenia 
godnych losów w wygodny sposób, oferuję 


itk E tytaniawych na 39 rat miesięcznych po R5” 
Satok 10 seris grab bi ONTA DIT a iti p 0 [LEO 


Wyłączne prawo gry natychmiast po zapłaceny 


ty zl od porta zapomocą czeków c. k 
Pocztowej Kasy Oszczędności. 


Dom kankówy, Berno mor. Wielki plac 2325. 


na korzystnych warunkach prowizyjnych. _ 


4 —WYKRYTA" MOC YOZDOWIEKATĄ 
"TAJEMNICZE SILY! Nadzwyczaj zajmu“ 
jące dzieło paychaloga I, os 
'ezające o wyzyskańia wedlug 
na skrytych tajemniezych 


| gajlep: zabiegach: 
ran wpływ Lofta ch lodzi £ 
la bez ieh woli i wiedzy. 

| cie Jedyny sposób u 
ugaciwa, ZdsyWia; GACEN 
sily fi i umysłowej. Kiiu 
wa zdolność hypnotyzowania. 


jedynie za zwrotom wydatków w kwocie! 
*%5'hal, które nadsyłać należy w liście w, 
aarkacii pocztowych pod adresem € 
I TOURJAEN, psycholog. Bruksela 6. 

Centre, Boite postale 125, Belgia. i 


Ogłoszenie. 


Odnośnie do ogłaszoncyo z Końcem zeszlego 
sprawie ukształtowania wyło- 
tu ulicy Wolskiei podaje się do wiadomości do- 
daikowo do paragrafu piątego programu warun- 
ków konkursu, że skład Sądn konkursowego po- 
większony został do liczby czternastu członków, 
przez powołanie do niego na mocy uchwały Rady 
miasta Krakowa z dnia 29 grudnia 1913. delegata 
Komitetu restauracyi Zamku wawełskiego pana 
Józeia Pakiesa, inżyniera - budowniczego w Kra- 
kowie 


Kraków. dnia 23 stycznia 1914 


Magisirat stoł. król. miasta Krakowa. 


ee aazzzazzazaju|lujujujujajajoj 


ROZSZERZA, GAZETE POREDZAŁAOWĄ” 


„DZUDODOZEDOOOOOOOOJAC 


i K. 6— Nowi modele patefonów, ceny: 


Patełon Reflex iylko K 165. 165. 


1 raty przekazem lub za powziątkiem. Dałsze wpła 


EDWARD URBAN ` 


Solidnych, stałych odsprzedawców łokuję wszędzie | 


Wysyłka dziełka w języku polskim | 


dobrże przylew i 
ryrataz znajlepe sr 5 
$ pecyal: me, 


Fa my U ważajcio przy 
zakupnie za%8:6 na s lowną marką 


H tharaby niuc, ani aine 


ii gay 914 
hor cie moñna wyleczyć, 
& tem zadarmopouczę każ- 
í go. Prosze tylko wysłań 
H | | fezo: Prose kopertę £ A 
| |drosem nu odpowiedź do 
RO srl Pani Kolenska, Wrsciiowiiz 


cyjnego m. . Franciszek Miku- 


tawski został od pełnienia obo. "" 383 kała Pragi (Czechy) 
wiązków oficyała egzekucyj-| 


nego m. uwolniony. ł 500 KORON t 


Ma gistrat wzywa wsżyśt=placę, jnżeli mój. uiszezycie! 


ace którz; korżonków 

dowmiia w) 

jej byłego yz „RIA-5 AL SAM" 

iEjaktettwyek p i i 
agniotków, broda 


zgłosili je w wydzi łe TI 


kóry 
j oaati ciag td 


dul 
isie RE ab w tyz 


4 termisi glos át h 
wymiane twitów tymsza ki K 250. 
wych, przez niego wystawin- Kemóny, Karchau (Kaasa) 


1 nyoh, na kwity "kasowe. IPostf ach 1135 Wegry 


PRZYSZŁOŚĆ NALEZY DO PAIEFONU BEZ TUBY 


. Olbrzymi wybór wspaniałych 
„ 160, 210, 225, 310, 450. 
Cenniki darmo, 


m jizby do najwykwintniejszego salonu, wszędzie dziś już jest Patefon napiery rwszem miejscu jako najpiękniejsza ozdobai rozrywka 


„ GRUDZIŃSKI I T. me KRAKÓW, UL. SZEWSKA L. 22|P. 


FILIA W KRAKOWIE, RYNEK GŁ. L. N, 


Załatwia wszelkiego rodzaju SEE: Eo przyjmuje wkłady 
aa oszczędnościowe na książeczki wkładkowe i na rachunek bieżący pod 
najkorzystniejszymi warunkami. Udziela wszelkiego rodzaju kredytów 


kpk = m 


AZONOBAROBZROZKASEK DOOOAAZEAOCECEEGOZOGOBEEEEGE 
A KAPITAŁ AKCYJNY KOR. 40.000,000 z R 5 i 
Licytacya publiczna. 


2 STAN WKŁADEK KORON 70.000,600 
Kasa oszczędności miasta Krakowa rozpisuje licytacyę ofer- 


C Z E S K I B A N K tową na zburzenie trzech domów w Krakowie przy ulicy Šzpi- 
P R ŁE M 45 r OWY talnej i św. Tomasza położonych. 


Warunki zburzenia wyłożone są w Dyrekeyi Kasy oszczędno* 
ści i wglądać w nie można codzień od 10—12 godz. w połydnie, 
= FILIA W KRAKOWIE 8 
RYNEK 5 SIENNA 2 


Oferty pisemne składać należy do dnia 7. marca 1914 wl. g. 
12. w południe. 
i... nN Dyrekcya Kasy oszczędności miasta Krakowa 
AKCYE BANKOWE | EFEERKEEEEGEEEEEEEGEEGREGEE 


KANTOR E 
WYMIANY £ 


8 — MAJĄ CONEBZĄŻ SOWA, = - 


pagacgqagqgamae 


EOEEEGEFOEE 


EE 


| 


s dia tysych 
10.000 Koron nagrody (soodażów 
= Zarost i włosy wywołuje rzeczywiście w B—14 
> pz dninch doskonały duński Nokah-Balsam. Starzy i 
młodzi, meżczyźni i kobiety uży,waj 
kah-Balsamu* na porost wąsów b 
bo dowiedzionem jest, że „Nakah-Bałsam" jest je: 
dynym środkiem nowożytnej wiedzy, który po 8—14 
dniowym użyciu tak działa na cebulki włosowe, 


. A P m k że wł snąć zaczynają. 
KUPNO i SPRZEDAŻ PAPIERÓW |WAŁUT b Ted anA E ON 
I MONET. WKŁADKI ZA KORZYSTNEM 10,000 Koron gotówką 


każdemu golowąsowi, łysemu, iub mającemu rzad: 
OPROCENTOWANIEM. ` i kl porost, który przez sledm miesiecy używał 
Balsamu Nokah. 


i j Pi Uw.: Jesteśmy jedyną Firmą w cia daja- 

KRASETDT BERETY j 4 5 cą tego rodzaju griaranogę Leka , naukowe 

Mam zaszczyt zawiadomić, iż otworzyłem w ` p lecenia i wiele uznań. Przed naśladowniotwami 

Krakowie, ul. Kolłątaja 4, biuro iniormacyjne w i Aj ę ich prób m Balsamem Na- 
wszelkich sprawach ubezpieczeniowyci pod firmą: | z mogę Panu donieść, 

f y ahn zupełnie zadowolonym. początku zapatry”| 

GERE. KRAJOWE BIURO INFORMACYJNE | wałem Się z niedowierzaniem na Wasz balsam No- 

SPRAWACH UBEZPIECZENIOWYCH I qh doświadczenie jednak zmieniło moje zapatryw: Już po kilku dnlach dał się widzieć skutek a po ezten 

Zakres działauia blura obejmuje: 1. udzielanie porad ejrech tygodniach otrzymałem wspaniały wąs. Skutek już przez ło jest niezwyczejny, że przed użyciem Nokah 

8 


i informacyi w sprawach ubezpieczen... wszelkiego A | balsamu w 27 roku życia nie miałem jeszcze weale zarostu. Z wdzięczności ac wszędzie polecał. 
. Hjo Dr. Tvergade". 


rodzaju; 2. zestawienie porównawczych tabel pre- „Każdej kob'ecie mogą polecić znakomity, d Nakah balsam, jako przyjemny a nie wy środek na 
miowych rozmaitych Towarzystw asekuracyjnych; porost świeżych włosów. Cierpiałam długo na sine wypadanie włosów, e ukazywały się całe, gołe pola 
8. rewizya polic; 4. udzielanie zaliczek na opłatę za- MOSTEK Ale skoro zaczęłam używać balsamu Nokah w przeclagu 4 Can DRA y znowu włosy rosnąć, 

Br rypłacznii ył lugie, masywue a piękne. -na C. Holm. Gothersgada 
leglych premił; 5. zastępstwo stron przy wypłaczniu 1 pakiet Nokah Starke A 10— K, B 6— K. i porto 55 h. Opak. dyskretne. Za golówkę lub z „ka. 
kwot ubezpieczeniowych i odszkodowań; 6. wstępne (Można i markami listowemi). Adresować do: a 


a306 
'aszacowania. Zapraszając Szan. P. T. Publiczność t3 a z 

do łaskawsgo korzystania 2 moich uslug, łączę wyra- Hospitals laboratorium, Sopenhagen K, 463Postbox 85 śbinemark? 
zy wysokiego Szacunku JULIUSZ SPERLING. APO STIATE: z 


omde EIEEFFEEEEEĘ USTREDNI e BANKA 
Wane da P.T. Budowniczy i buaigh E Jon. aż Tana” SPARSO EYA 


UL. ŚW. JARA 1 RÓG RYNKU 42 
Podpisany Zarząd Wapienników zawiadamia, że 


ZARZĄD GŁÓWNY W PRADZE. 
FILIE: Berno, Lwów, Wiedań, Kraków, 
do zorganizowanego kartelu 
na wapna nie przystąpił i że dostarcza wapno 


Czarniowce, Tryesi. — EKSPCZYTU Yi 
Bielsko-Biała, Wiadeń, Łukaczowice; 

budowlane jakoteż handlarskie najlepszej ja- 

kości po cenach zniżonych. Zamówienia przyj- 


Piszczany. 
Oddział dla wadyów i kaucyi — finansowanie 
muje się w biurze centrał. 
Kraków, uł Bracka 1 6. telef. 2456. 


ej l FEUIKO KIEACZEWSKI I SRA 


bard papierow wartościowych, Asekuracya lo- 
sów. Eskont weksli zakładów finansowych. — 
Bezpłatne depozyta dla P.T. Komitentów. Naj- 
Wapienniki, kamieniołomy i młyn wapienny 
„Trzebinia“, Spółka z ograniczoną odpowie- 
dzialnością w KRAKOWIE. 


lipa 


IMEĄS M BAKIĄE4 


z 


EMI 


tańsze przeka ie pieniędzy do Ameryki. 


Wkładki 


ma książeczki i rachunek bieżący o- 
proteniowuje ebecnie 


iak najkorzystniej 
według umowy ze znaczną cizienną 
wolną dyspozycyą. 


Nowo otwarty Kantor 


E 
ERKEBEEGFEEEEEEGFEE wymiany. 
a: Wszelkie transakcye bankowe. — WKŁADKI na książeczki wkładkowe 
BANK BRZEMYIŁOWY i rachunek bieżący za kovzyastnem oprocentowaniem dziennem 
a (podatek rentowy od wkladek oszczędności ponosi Bank z wiasoych funduszów). — Kapno I aprza- 


dia Królestwa Galicyi i Lodomaryi z W. KS. Krakowskiem dsi walut, dewiz i papierów wartościowych, — Eskont i inkasa wekali, przekazów i czeków. — Wy- 
dawanie czeków, przzkarów i akredytyw na miejsca krajawe i zagreoiczna itd. 

Fllia w Krakowie. Tal. 0092, 2375, 237712540. KASA OTWARTA CODZIENNIE w godz. 9—1 przedpoł. i 3—5 popoł. 
Od 15. grudnia we własnym domu Rynek główny Nr. 31 (w soboty od godz. 9—1 pozałudniu) 

råg ulicy $zawskięjł. Wynajmuje SCHOWKI PANCERNE w skachcu papcczaym w nowym budynki 

P DZIAŁ TOWAROWY poleca wegiel najlepszej jakości z kopalń krajowydi a na žądani 

zakład Centralny we twowie, Kapitał akcyiny K 10.009.000. iz korali górnośląskich, cement z fabryki „Górka“ w Sisrszy oraz szamełęą z fabry! 
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Odpowiedzialny redaktor wydawca: Zygmunt Rosner. Drukarnia zKaioliekiej Spółki RRUKO w Krakowie 


